
Nr 42 K rak ó w , N ie d *ie la  21  L u te g o  1 9 0 4 . ,ok  X X I  I f

,Mowk R* fumia wyehodii cotboenme, z wyjątkiem niedneel i lwiąt aroogjnydL 
F w « B a m « » u t »  w y n o e i :

h m . tttm
t  ■ie^«ea . .
W iu ir t -^ J ł .  x rneiyai r«exi,
V\ '  .Łltwl. ' H K.K I u,
^ . Wiotaeah, Francy! />

(MUU Am m m IwirUlrs
SM k«m. U  KOM tt korek
»  „ ■ • „
94 „ M , * ,

** - XS ,

“ krivuj
8 k»T 70 k. 
8 . -  .
ł  .

NOWA
F i - w n a m i P * t ą  p w y j m w j ą  t

Adaiaiftraays Sefomy i ouyitkjf n ą d  i

Odlzkhty tami (e H ttiuu  tm ci ani, kMztKji 10 a., z pn • .j, r* mewą iS h. —
Wt Lwi. rm w Blurn ttien U śc A Oluewekie|o »:iu* KUiseklef* j  f Plenna, al Karało La- 
dwrtir S, lo  nabycia pa I? h. Pnwmneratę rr* tymuj* tri* wyUi* n* s r y  miiniąe. 
" i»l, i  j-wufdt*.' 1 im L m ; piedieis aa premio ira tj i ogien^enli flasuaty) apr» :a »iy 
nAtjltf traaja 4. AdtbLuirffa&b.i ,2$. Beioncj" ir Kraku <rio LU U w aie<rM«owaayek

nie przyj >uUjb aia. 
tU flaopiaów * ,r* d * ]fł* n v y \ ih  M * d a h v y i tir e  r w r a c a ,.

_a*łL Ł . w j » j n  i J  mlalajmoyi: „W. B tor* K mL j  wsieli. .ak- 10. 
ł t i t f e i  & to u « jr l  1 AawuKliiruoyl « r  41. Nr rach. poeit. Kawy »azczed 057 404.

w ; :  Ldajut » r n  „Nowcr Bo -n-i “ -  Gi t  it w Bynkr ~  AgwoyeJ Eopoaar
i l Salome nowel, pleo Hairaoa> — Ea&de! St. Karilńeklegi S«kir bIoe — g ia ld  
KrataełiiDtta. Bya.k, — Han&ol J. YAwtw. al. EwwuUek* IŁ  — Maiblejwtoieą prw w - 
u a ra U  I eg lebiiiu a  prayjn.e)ą Lian diieanikOw w< Łw «w kr Ludwik Plouk, >L Kir 
roU Ludwik* 11, 8. ŁikołowikL -  W P u tm y u b  Eeaswlai — W  Jarosie<ai* A  »at 
n W liu a lu  »b Eaaaaniteia 0  Yoąlbr U k« - Huakurga. Fiiuikfnrci* mad Meiu—. Berlinie 

UwiRu. B u/la l * Wroelawinj. — A. (Jppełik, K 1 i w (takie w Jł» Unie F-Łkarf® Mosmklss 
I Horymkatdcal — Herm ani. JoUł-imisd, JL  Dakaa Naebl- H. Scbalek. I .  lAar.i.akerg — 

W  P x r y v i Sociśtl Mutcelk de PablLatt A. L c ie tte ,  Airaotew BataOanmartLi 01 
Ogioasantb ,in ceraty) przyjmuje a^-ni-irtraoyn. braków Jagieliońłk*. lO.ee aptata od z  jum  
ałunu. drobne* plunem (petity za pierweey no 10 oa l - id  i_*v- pr] ar pelOa— B a * i -  
■ ans pc 60 k od wrereu ca zaidj rai. — OIos; pn bllssns pa k sor ad « o n u  akial 
labeiaryoiflj, cyfrowy ikompuk^waoy piarwb 1 - u  4J h. lu ii, p*] pa M k ac wiara*. ■— 
AAUoznlki do „19 Kwormy*’ [prospekty ijrauiane ogioaa rnie itp) yrry m-p ma aa oaat 
l  km. ad 100 agi dla l e m i .  iowjod a koi od 100 agr dla suejaMWTOB |

Saleiyt - i aiear aapnas asdiyiaó praakaaaM paoaaawym

Nowy gwałt prnsfcL
Pierwsza z zapowiedzianych przez rząd pru­

ski nowych ustaw aDtipolókich już się poja­
wiła. Oznacza ona nie rnnioj, nie więcej, jak 
znpełne zabronienie parceiacyi większych ob 
szarów ziemi między lud polski i tworzenia 
nowych włościańskich osad polskich. Paragraf 
16-ty przedłożonego już pruskie] Izbie panów 
projektu nowej ustawy opiewa oowlem. że wła­
dze mają prawo z a b r o n i ć  t a k  d ł u g o  u- 
t w o r z e n i a  n o w e j  o s a d y  p a r c e l a c y j -  
nej ,  d o p ó k i  p r z e w o d n i c z ą c y  komi -  
s y i  k o l o n i z a e y j n e j  m e  w y d a  p o ­
ś w i a d c z e n i a ,  i ż  n o w a  o s a d a  n i e  
s p r z e c i w i a  s i ę  c e l o m  ■ i n t e r e s o m  
t e j  k o m i s j i .  Dosw.adczenie oczy, jak wła­
dze pruski* wykonują tego rodzaju zastrzeże­
nia. Nie ulega już najmniejszej wątpliwości, 
że prezydent komisyi koionizacyjnej w k a- 
ż d y m wypadku uzna parcelacyę obszarów pol­
skich za sprzeczną z interesami urzędowej ko­
lonizacji niemieckiej. — Słusznie też zauważa 
nawet centrowa „(iermaniau, te odpowiedniej by 
było pow.edzieć otwarcie w ustawie: „Zaora­
nia ~ię Polakom parce'owani* ziemi i tworze­
nia nowych osad".

Na taką ustawę, nr taki barbarzyński ukaz 
me zdobył się nawet rząd rosyjski, o llfc w 
grę wchodziło rdzennie polskie K r ó l e s t w o .  
Aby na spokojnycb, wypełniających wszelkie 
swe obowiązki obywateli państwa, ukuć tego 
rodzaju nowe kajdany, na to było już potrze­
ba specjalnie pruskiej perfidyi i brutalności- 
Wniesiony teraz w Izbie panów projekt sprze- 
c.wił się przecież także konstytucji pruskiej, 
która każdemu obywatelowi państwa przyznaje 
równe prawa, a między niemi przedewszyat- 
kiem prawo swobodnego nabywania ziemi. — 
Cóż atoli znaczy konsiytucya w mesach mmi 
strów pruskich i pruskich junkrów, gdy cho­
dzi o wydalcie resztek ojcowizny ludności poi- 
•kiej?

Hłaszność nakazuje przyznać, że także ucz­
ciwsza część opinii niemieckiej oburza się na 
widok tego projektu „Bez względu na to — 
pisze wspomniana powyżej „Germania" —  ja ­
kie kto stanowisko zajmuje wobec Polaków, 
każdy przyznać musi, że tego rodzaju odsądze­
ni* pewnej części obywateli od prnw konsty­
tucji uych „a li minę" odrzucić należy. Przez 
takie ustawy wytwarza się coraz więcej roz- 
gorji-zeoia k4ó;g ifa ry,'dzie na korsyść Rn! 
iury krosów wschodnich". Jeszcze dobitniej po­
tępia tę nstawv socjalistyczny „Yorwarts":

,,T*go rodzaju ograniczenie praw pewnej 
części obywateli państwa, równa się zniszcze­
nia poastaw każdej obywatelskiej konstytucji. 
Dawniej było nabywanie gruntów żydom za­
kazane, dzisiaj istnieje zamiar wydania tego 
aamego zakazu względbm Polaków. Naturalnie 
tzaka się do tego wybiegów, gdy prostą droga 
do tego dojść nie można. Ale to pośrednie i 
ni* prowadzące zupełnie do celu poBtępowinie, 
zmierzające do utrudnienia i uniemożliwieni* 
Polakom tworzeni* nowych osad, równi* jest 
z łe  i n a w e t  g o r s z e ,  n i ż  w y r a ź n y  i 
p u b l i c z n y  z a k a z .  Jest ono w zasadzie 
zniesioniam równości wśród obywateli pań- 
*twa, wyklnciemem milionów obywateli od 
pran zasadniczych, jakie im wodle konstytucji 
przyaługają-\

W podobny sposób wyrazu się o tej ustawie 
organ Eugeniusza Richtera „Freisiumge Ztg".

Niestety są to Jedynie głosy mniejszości nie­
mieckich, większość popiera rząd w jego eks 
termmacyjnej wzgięaem Polaków polityce, a 
reprezentanci tej większości nąpewno uchwalą 
tę nową ustawę.

m stoiya, jak o mnycn gwałtach pruskich, 
tair i o tym nowym, wyda kiedyś sąd włuściwy. 
Mamy nadzieję, że i członkowie Koła polssiego 
w Sejmie pruskim napiętnują go publicznie 
przed forum całego kiaju, jak na to zasługuje. 
Na tcm. niestety, ograniczy? się musi zewnętrz 
na obrona ludności polskiej w zaborze pruskim. 
Na wewnątrz atoli, we własiidin łonie, znaleźć 
ona może i znaleść mnsi liczne inne środki i 
sposooy do sparaliżowania złych sputków nowej 
ustawy. A że je znajdzm, za tern przemawia 
długi okres męczeńskich jej przejść i doświad­
czeń, z których, na szczęście, zawsze dotychczas 
wychodziła zwycięsko.

Skarga k&. biskupa Koppa.
Spodziewać się należało, że książę biskup 

wrocławski, kardynał K o p p .  odsądzając pD. 
K o r f a n t y c h  oa sakramentu małżeństwa, u ■ 
dzielonego itu w Krakowie, a latem podając 
w wątpliwość ważność ich ślubu kościelnego, 
uzasadni skaigę zwoią do Bzymn przynajmniej 
pozornie p o w a ź n e m i  przeszkodami i wzglę­
dami k a n o n i c z n e m i ,  Jeśli bowiem zwierz­
chnik dyecezyi uw aża za potrzebne posunąć 
surowość swoją nź do tego stopnia, to me po­
winien opierać się na względach czysto for­
malnej natury, gdyż nie licowałoby to z do­
niosłością ki oku i nie zgadzałoby się nawet 
z interesem Kościoła. Z tern większem zdumie­
niom spoglądamy dziś na motywa, jakiemi kar­
dynał wrocławski uzasadnia wytoczoną ks. 
prob. iliKulskiema skargę, i trudno nam nwie 
rzyć, iż mamy przed sobą aitt k s i ę c i a  K o ­
ś c i o ł a ,  akt b i s k u p a ,  który innym przy­
świecać winien dobrym przykładem b e z w z g l ę ­
d n e g o  p r z e s t r z e g a n i a  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i ,  w y r o z u m i a ł o ś c i  i m i ł o ś c i  
c h r z e ś c i j a ń s k i e j .

Wprawdzie i względy lub przeszkody for­
malne mogą mieć w pe.rnych razach dla wła­
dzy kościelnej niemałą wagę. Gdy atoli roz­
chodzi się o u n i e w a ż n i e n i e  s a k r a m e n ­
t u ,  muszą one connjmniei wkraczać w istotę 
tego aktu raki ego zaaczeni£ argument* ks.
k*rdTiT»#f« Kł-np.* T>i« j, -lin Fj',;7natr?inT im sir
bliżej

Ks. Kopp zarzuca w swej ssardze ks. prob. 
Mikaiskiema w Krakowi* przedewszystkiem, 
że nie był właściwym proboszczem dla obu o- 
sób, ślub biorących, powtóre. ze oblubienica 
nie przybyła do Krakowa w zamiarze pozosta­
nia w tern miaście, po trzecie, że nie może być 
prawdą, ja&oby tutaj przyjęła obowiązki nau 
czycielki, poi.ioważ nie posiaaa potrzebnych do 
tego kwalifikacji naukowych. Po t/eh  trzech 
pierwszych punktach następują inne podobno, 
a. mi&now.cie, że ks, prob. Mikuljki nie miał, 
przystępując do udzielenia im ślubu, w rętu 
swojem poświadczenia proboszczów o b n  para­
fii oblubieńców, że zapowiedzi ogłoszone zo­
stały według przepisów Kościoła; a wreszeie, 
że udzieiony oblubieńcom w Prusiech ślub e y- 
w i l n j  również nie uprawniał ba prob. Mi­
kulskiego do oania im ślubu kościelnego.

Takiemi motywami uzasadnia kardynał wro­
cławski swój zamach na ważność ślubu pp.

Z uwag pesymisty
(Troanoaci pogiaiokowr * wywudy rojeane. — Li»t 
zwolennika Japonii. — NieboipiecseAitwo powitania, 
oayli, bąazm; neutralni — LUt obojętnego — Lote­

ryjni*. — A co na to wii-^itk > k*. StojałowskiP)

Nie łatwa to rzecz, w tych ciężkich czasach, 
gdy losy Europy i Azvi spoczywają na ostrzu 
pióra dziennikarskiego, zdobyć się na niedziel­
ną pogawędkę. Nikt me chce dzisiaj o niczem 
czytać, o l  cłem mówić, tylko o wojnie. Długo 
więe sieaziałem zadumany, rozmyślając nad wy- 
Dorem przedmiotu dzisiejszych swoich „Uwag"—  
gdy wpadł m. w oczy stos listów, leżących od 
tygodnia na b.urku redakr.yjnem. hWiem, co 
zroDię!“ zawołałem. 1 przygodni korespondenci 
ucieszą się, gdy ich „praca" nie pójdzie do 
kosza, i w kraju zacznie wyrabiać się o woj­
nie „opima publiczna". A przecież metylko 
„Słowo Polsme" jest od tego. aby uczyło na­
ród, jak i co ma myśleć (gdyby nie ono, jużby 
się pić po Polsce nie chciało), i nietylko „Ozas" 
ma wiecznie upominać zaklinać, aby Wszeoh- 
poiakom me wierzono, meebże i z łam „Nowej 
fieformy" odezwie się ni 'sfałszowana opinia 
krajo. Daję ją więc tak, jak mi ją przysłano, 
niech some Czytelnicy wyrobią znown swoją 
opinię, a gdy zechcą ją przysłać do „N. Re­
formy", to ją znowu zamieszczę. W  ten sposób 
powstanie cnaos. ani o jotę nie lepszy, niż 
w parlamencie austryackim lab w krakowskiej 
Radzie miejskiej, a dopiero z tego chaosu albo 
„wyłoni się" jakiś sąa jasny, albo zrodzi się 
nowy chaos, —  i to właśnie będzie najciekaw- 
azem, która z tych dwóch ewentualności będzie 
koroną moich wywiadów

Oto pierwszy z listów, leżąej na wierzchu.
Kochany Redaktorze! W chwsli. gdy na da­

lekim wschodzie krew się leje, me wolno nam, 
Polakom, obojętnymi być świadatm. wypad­
ków, Które spro*adxić mogą wywrót w całej 
Europie Musimy zdeklarować ŝ ą przedewszy-

sikiam, za kim jesteśmy: za Moskalami, czy 
za Japończykami? — Powinniśmy to uczynić 
czemprędzej, bo wkrótce może być za późno 
Wszysritie państwa Europy podzielą się na 
dwie części- jedne będą za Bosyą, drugie za 
Japonią — a wtedy, co będzie z nami? Wy 
padki nie powinny nas wyprzedzać; my mu­
simy wyprzedzić wypadki —  to rzecz jasna 
Wszystkie państwa głoszą neutralność, ale to 
nieprawda. Anglia jest za Japonią, Frane.ya i 
Niemcy za Rosyą. Teraz co zroDi Austrya? 
Od czego są nasi posłowie? Koło polskie po­
winno czsmprędzej odkryć karty i wydać pro- 
klamacyę do narodu, aby wiedział, czego się 
ma trzymać.

Czuję, że zanosi się u nas na straszne roz­
dwojenie, bo już odzywają się głosy, że po 
winniśmy trzymać z Rosyą, bo ona z pewno­
ścią zwycięży, a wtedy będzie nam wdzięczną 
za nasze sympatye. W olę, aby Rosya się nas 
bała, niż aby nas kochała. Proponuję tedy. aby 
naród polski oświadczył się za Japonią, bo 
Japonia, to wolność, postęp, cywilizacya —  
Rosya, to knut, niewola, zacofanie. Wy, dzien- 
niKa-ze, powinniście czemprędzej tę kwestyę 
rozstrzygnąć, ho za kilka tygodni może być 
za późno. Anglia, btany Zjednoczone i Japo­
nia powiedzą nam: obejdziemy się bez was —  
siedźcie sobie w domu. Znowu zblamujemy się 
przeó całym światem.

Radziłbym tedy, aby na razie po wszystkich 
miastach wyłożono listy do zbierania podpi­
sów na wielki, narodowy adres z syrnDatyam 
dla armii japońskiej. Niechże Japoma dowie 
się czemprędzej. że Polaey żyją na świeeie.

J a p o ń c z y k .
A teraz drugi list z rzędu.

Do Szanownego Redaktora i t. d,
Piszcie sobie o tej wojnie, eo chcecie, zapa­

lajcie się do Japończyków, jeżeli Wam tego do 
zdrowia potrzeba, tylko proszę Was w imię 
Ojczyzny i zaklinam: ni* róbcie no wstania. 
Pan się śmiejesz? Tu niema śmiechów Na włs 
su* uszy słyszałem, jak stnd*n*t w mundur-

Korfantych, bo ostatecznie za-uachem takim 
jest bkargfc, wniesiona przeciwko ks. Mikul­
skiemu, Nie truano też będzie ks. proboszczo­
wi parafii św. Krzyża odeprzeć te zarzuty, n.e 
trudno przyjdzie mu udowodnić zupełną ich 
bezprzedmiotowość i bezpodstawność. Szczęśli­
wi dziś małżonkowie uczynili przeciez zadość 
wszelkim wymaganiom przepisów kościelnych 
i austryaokiego kodeksu cywilnego, które dają 
oblubieńcom prawo t. zw. -„ęuasi domicilii"; 
mieszkał, bowiem w parafii przez czas przepi­
sany. Co do zamiarów oblubienicy, przyjęcia 
obowiązków nauczycielskich, tak samo co dc 
jej kwdiifiRacyi do taaiegc zajęcia, to ks, (dz 
proboszcz M. musiał polegać na poświadczeniu 
przełożonej pensji pani Kaplińskiej, a me 
mógł, nie miał nawet prawa uzurpować tu so­
bie roli władzy śledczej lun eg„amin( cymej. 
Przecież nawet w p u b l i c z n y c h  szkołach 
krajowych i rządowych, funkeye nauczyciel­
skie spełniają nanczyciela i nauczycielki baz 
egzaminów kwalifikacyjnych. Nierylko zapo­
wiedzi w parafii św. Krzyża, ale sam akt ślu­
bu odbył się najzupełniej wedłog przepisów 
kanonicznych; ostatni nawet w obecności nie 
tylko wymaganych dwóch świadków, lecz wo­
bec przepełnionego iateligeutuą publicznością 
kościoła i kanclerza książęco-biskupiego kra­
kowskiego konsystorza. Oblubieniec przedłożył 
nadto urzędowe poświadczenie, że w jego pa­
rafii na Śląsku zapowiedzi wyszły również pra­
widłowo i że przeszkód tanonicznych n . e 
z g ł o s z o n o .  Brak zaś takiego poświadczenia 
z parsfii oblubienicy (Bytom>a) zastąpiło świa­
dectwo esób najzupełniej wiarygodnych. Pro­
boszcz bytomski otrzymał wezwanie, aby to po­
świadczenie nadesłał, wiedział nu jaki cel było 
potrzebne, zatem o b o w i ą z k i e m  j e g o b j ł o  
zakomunikować ks. Mikulskiemu ewentualne 
kanoniczne przeszkody. A tego nie uczynił. 
Wazystio odbyło się jawnie i otwarcie, zwierz­
chnik duchowny proboszcza parafii św Krzyża 
ndzieienia slubo n ie  z a b r o n i ł ;  ks. kardy 
nał Kopp wiedział, w jakim celn narzeczeni 
przebywają w Krakowie, a mimo to n>e zapro­
testował n a p r z ó d  przeciwko udzieleniu im 
sakramentu małżeństwa. Zatem krok kręd.a  
M. był z u p e ł n i e  p r a w n y ,  a co więcej: 
czynił zadość rozporządzenia papieża B e n e ­
d y k t a  XIV, które wyraźnie poleca wprjać 
w wiernych potrzebę Kościelnego małżeństwa 
w celu uuiknienia konkabiuatów a tak samo 
rchwule "groraadz^nis nr r svLK Ł skupów r  
F  u 1 d z i e, które zaleca udzifuaaie ślubu kościel­
nego b e z p o ś r e d n i o  po ś l u b i e  c y w i l ­
n y  m.

Co więcej, krok księdza M. był z* stanowi­
ska kościelnego aktem w p r o s t  c h w a l e b ­
ny m,  gdyż usuwał z g o r s z e u i e ,  jaki* od- 
mowi ś l u b u  w y w o ł u j e  w ś r ó d  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  p o l s k i e g o ,

Cóż więc pozostaje z motywow ks. Koppa? 
Nic, prócz uzasadnionego podejrzenia, a raczej 
pewności, że odmówił pp. Korfantym ślubu je­
dynie z przyczyn politycznych i narodowych—  
i że dziś miłuje unieważnił udzielony im sa­
krament jedynie z zemsty, że wbrew jego in- 
teneyom jednak go uzyskali, Zaprawdę, dziwuj 
to, niebywały krok biskupa, który tak wielką 
piaetuje w hierarchii kościelnej godność. Nie 
dla uzasadnionych i faktycznych przeszkód ka­
nonicznych miłuje as Kopp rozerwać dziś pra- 
WLie złączone stadło, rozerwać tworzącą się 
rodzinę, lecz dla dogodzenia swej narodowej i

politycznej nienawiści. Gdzie tu cześć dla sa­
kramentu, gdzie obowiązek arcy pasterza uświę­
cania uczciwych związków małżeńsRicń? Jakiż 
to pożądany widok dia wrogów relig'i i Ko­
ścioła ten bbkup, który dla świeckich i osobi­
stych względów narusza świętość sakiamentu, 
ton pasterz, który z nienawiści rasowej stara 
się stałą kapłana złączone stadło zepchnąć na 
poziom konkubinatu?

■Wiemy dobrze, że ks. kardynał Kopp posia­
da w Rzymie wielkie względy i wpływy. Ani 
na chwilę atoli nie przypuszczamy, aby kom- 
gregacya, cznwająca nad przepisami soboru 
trydenckiego (Sacra congregatio Concilii Tri- 
dentini inierpretum) uznać mogła za słuszne 
te jego motywa. Byłby to bowiem krok, który 
% konieczności wytworzyłby mnsia! przekona­
nie, iz gdy chodzi o członkow narodu słaosze- 
go, nie pos'adając°go samodzielności politycz 
nej, wolno deptać nawet świętość sakramentów 
dla c*lów świeckich narodu ailniejssego.

Spraw y ruskie.
(Wojni w Juji i na azj-altion roikiej praar. — O de- 
nunryaoye. — hrof, Fuloj i Pragi — Zeiwoienie ni 
wykłady o literaturze milo makie; w oniweriyteoit ki- 

jowakim.)
Wojna wschodnio • azyatycka nie pozostała 

bez wpływu także i na-, ruską prasę. Obecaie 
na popobienstwo wszystkich dzienników całego 
świata, jest ona przepełniona wiadomościami i 
wymysłami z placu boju, czego bezpośrednim 
skntkiem jest, że stała rubryka wzajemnych 
wymyślań została w oma najważniejszych or­
ganach ruskich przometiona ua czas jakiś do 
kroniki.

Niema dnia, aby z tych małych szaficzyfców 
nie sypał się grad pocisków od moskaloiilów 
na narodowców i na odwrót. Pierwszym należy 
przyznać, że, w przeciwieństwie do swoich me 
cenasów z Petersburga, występują —  zacze­
pnie. Zachęceni odkryciem „nowej ery1*, wy 
kryli r  kilka dni później, że członkowie pe- 
wnbj wiejskiej czytelni „Proświty", a więc na­
rodowcy, nie solidaryzują się z poglądem „Di- 
ła“ na obecną wojnę, wediug którego w inte­
resie samej Rosyi leży, aby ją Japończycy po­
bili. Na poparcie odkrycia tej niesolidarmosci 
dc pnów z opiekunami w sprawie tak zasadni­
czej, jak kwestya stanowiska reć^ŁC/n „Diła" 
do cara Wszerbrosł i japońsk.^) mikada, 
przytoczył „Hałyczama wcale spiytnib niśia- 
dowany list jakiegoś niby chłopa i zaopatrzył 
go w energiczny komentarz, w którym reda­
ktorom „nccyonainu-demokratycznego" organa 
zarzuca ni* małej i nie więcej, jak tylko —• 
idyoiyzm...

„Diło", ngodzou* w ten sposób w najdraż­
liwszą stronę, me omieszkdło naturalnie zwy­
myślać „Hałyrzamna", ezem jednak sprowoko­
wało gu tylko do tajemniczej a zarazem bardzo 
ciekawej enuncyacyi, że nuncyatnra papieska 
w Wiednia i „Congregatia d* propaganda fi- 
de" w Rzymie „zasypane" są denuncjacjami, 
które jakieś „indywiduum-1 a obozu narodow­
ców wysyła nt moskalofilskich kandydatów na 
tron biskupi w Stanisławowie. Donosząc o tern, 
ożywa „Hałyczanin" przeróżuych kabalistycz­
nych alnzyj i niedomówień, tak, że mimo woli 
podejrzywa się go, iż ndaje tylko, że wie, kto 
jest tym wytrwałym dennncyantem. Jedynym 
pozytywnym szczegółem, jaki z niedomówień

moskaloiiiskiegc organa można wyłowić, jest 
ten, że autorem obecnych donosów jest tasa- 
nia osobistość, która w swoim czasie denun- 
cyowała s. p ks. metropolitę Kniłowskiego. —  
Zdaniem „Eaiycz&nma" osobistość tę należy 
wybić —  po „pyce" (twarzy). O ile w ten. 
wszystkiem pizesadził „Hałyczanin", odgadnąć 
trudno.

To tylko zdaje się rzeczą pewną, że wśród 
wyższego duchowieństwa ruskiego szerzą się 
teraz jakieś zakulisowe intrygi i Kruszą się 
kopie w sprawach raczej osobistych ambicyj 
niż w narodowych kościelnych lub choćby pv- 
lityczno-party.nych interesach.

Narodowiec ruski, prof. uniw. w Pradze, di 
Paluj, wystosował do petersburskiego główne­
go zarządu d!a spraw prasowych („Gławnoje 
rprfcwienije pa. djełam pieczati") memoryał, w 
którym domaga się, aby rząd carski pozwolił 
na rozpowszechnianie ukraińskiego przekładu 
pismr św. wśród zamieszkałych w Rosyi Rusi­
nów. Dr p uluj powołuje się na to, że Rusmi 
są w Rosyi niewinnie i bezpodstawnie krzyw­
dzeni i prześladowani do tego stopnia, że rząd 
odmawia m tego, na co pozwolił Tatarom, mia­
nowicie możności czytania pisma sw w rodzm- 
nyc języku.

„Diło" zamieszczając tei mbmoryał r  do- 
stownem brzmienia, nazywa go ważnym dOKu- 
meutem do historyi rusko-rosyjskich stosun­
ków. Mimo to jest on w gruncie rzeczy napi­
sany bardzo słabo i opiera się na tak już bar­
dzo popularnych przesłanuach, w rodzaju po­
stulatu sprawiedliwości, hamamtarności i t. p., 
że truduo przypuścić, aby go sobie „gławnoj* 
uprawienie" bardzo wzięło do serca.

Rząd moskiewsk. pozwolił, aby w u n i w e r ­
s y t e c i e  k i j o w s k i m  w y k ł a d a ł  k u r s  
l i t e r a t u r y  m a ł o r u s k i e j  prof. Pereute, 
Wypadek teu jest istotnie bardzo znamienny, 
bo o pozwoienie na wykłady literatury m&ło- 
ruskiej nawet w języku rosyjskim starano się 
dotychczas a rząda petersburskiego zupełnie 
Dezskutecznie. —  Jeszcze przed czterema laty 
rektor uniwersytetu kijowskiego, prof. FJorin- 
skij, był jednym z tych, którzy najenergiczniej 
wystąpili przeciw równouprawnieniu a nawet 
dopuszczeniu języka in|^askiego do ówcze­
snego zjazdu obrad i etnografów
w Kij o wie. F lo r in s k ii^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ e t  wówczas 
brosznrę, w której n s i ł o ^ p ^ ^ B B k ie  języ 
kowego separatyzmu -.
galicyjscy narodowcy deiuonstracyjniłB^BSfSI 

się t i  rdziałr w zjezdzi6, Ti raz nagłe 
p^f?olono na wykłady literatury małoruskiej 
w uniwersytecie. I chociaż wykłady te oficyal- 
nie będą losyjskie, to jednak sam prsedmiot 
ich oprawi, że język małoruski będzie w nich 
panującym, a temu właśuie miały zapobiedz 
wszjstki* poprzednie zakazy. Tak więc nie u- 
lega wątpliwości, że uajnowsze pozwolenie 
świadczy o bliżej dotąd nieznanej ewolucyi, 
jaka się obecnie dokonywa w zapatrywaniach 
rosyjskich sfer rządowych na sprawę małorn 
ską

„Narodna rada" w powiecie brcdikim ogło- 
aiła oficjalnie prof. A. Barwińskiego, jako je­
dynego narodowo-ruskiego kandydata na posła 
do Sejmu. Nie ulega także wątpliwości, że p, 
Barwński posłem tym będzie wybrany, pomi 
mo że niedawno rozczuleni jego polityką wy 
borcy obrzucali go —  jajami, a wdzięczność 
swą dla niego wylali w pogrzebowej pieśni.— 
Szkoda jednak, iż wyborcy marnują jaja i

kach, co szli całe gromadą przez plantacje i 
palili papierosy z taką gwałtownością, że kłę­
by dymu unoBiły się nad ich głowami, głośno 
rozpiawiali o wojnie... Jeden z nich, zaazierży- 
Bty jakiś brunet z kłójącą się bródką, zawo­
łał na cały głos: „Psia krew, jak mi kto po­
wie, że nie kocha Japonii, to, jak Boga mego, 
łeb mu rozwalę i kwita". I na prawdę pięść 
podniósł do góry, a za nim wszyscy krzyczeć 
zaczęli: Śmierć zdrajcom, śmierć Moskalom!

Moi Panowie, od tego jesteście wyrazem o- 
pinii publicznej, abyście zawczasu zwrócili u- 
wagę Wysokiej władzy na takie wybryki. Po­
wstanie zawsze zaczyna się od studentów. —  
Oni już mają swoje bataliony, muzyki, jak się 
chłopcy rozpalą, zrobią nam powstanie i awan­
tura gotowa.

Co mamy roDić? Siedzieć cicho, z nikim nie 
sympatyzować, za nikim się nie oświadczać. 
Pnw.nniśmy być mądrzy i ostrożni. Ho, ho, 
Europa przyjdzie jeszcze ao nas i wezwie La- 
szej pomocy, a wtedy wybije dla nas godzina 
czynu. A tymczasem stadenci niech się uczą, 
starzy niech pracują, —  na tem koniec. Cze­
kajmy, — to moja raaa. z którą się nie na­
rzucam, ale jeżeli łassa, proszę o jej zamie 
szczenię w Waszem cenuem piśmie.

N e u t r a l n y .
Pewien korespondent z prowincyi pisze-

Bzanowna Redakcjo! Bardzo Wam wdzię­
czny jestem, żeście tę wojnę w gazecie zrobili, 
bo już zaczęło się rai, —  darujcie — przy­
krzyć wieczne obracanie się w kółko. Wiecz­
nie j*dno i tosamo, W Prusiech przeiladuwa- 
nie Polaków, tego zasadzają do kryminału, 
tamtego wypędzają innego rujnują, i tftk bez 
ustanku. Jak się człowiek obłykał tych wia­
domości. to spokoinie zasnąć nie mógł po obje- 
dzie A przecież chwua spokoju i psu się na­
leży. Kocespondeiicyi z Warszawy boję się, jak 
ognia. Wieczne rewizje, kryminały, S yb iry ... 
Włos* dębem na głowie stoją. Dosyć mam a- 
trapienia z moim naczelnikiem, cc orać ahce 
mną jak eBarnyw wołem, jesztae ąiartwić aię

mam za całą Polskę, W dodatku do tego wszy­
stkiego albo parlament, albo delegacye, albo 
Sejm. Cały dziennik tem zapchany,—  wiecznie 
tosamo od Kilkn lat. Co mi z tego przyjdzie? 
To też kontent jestem bardzo z tej wojny

—  Ciesz się, Maniu, —  zawołałem do żony, 
gdy Wasz pierwszy numer o wojnie dosta­
łem. —  mamy coś paradnego!

—  Dzięki Bogu. —  powiada — pewnie jest 
awans.

—  No, to nie, —  odparłem —  tobie się zda­
je, że to tak łatwo a nas awnnsnwać. Dopiero 
co przed dziesięciu laty posunęli mnie c jednę 
rangę, a tobie już się nowego zachciewa Ma­
my coś jeszcze lepszego.

—  No, to dawajże, —  powiada, —  zawsze 
się przyua. (Onaby ty.Ko brała!)

— Ale nic nie mam do dawania, —  mówię 
już zniecierpliwiony, — jest wcjnal

—  Chryste Zbawicielu, —  zawołała —  je ­
szcze cię do pospolitego roszenia zawołają.

T Dyłaby się na poczeLaniu rozpłakała, bo 
u niej zawsze łzy na zawołanie, gdybym jej 
nie był uspokoił, że to wojna w Azyi, między 
Moskalami i Japończykami.

—  O! —  powiada teraz, —  taka wojna, to 
rozumiem. Czyta się z zajęciem, a wszystko 
jedno człowiekowi, kto kogo zwycięży.

W  naszem biurze podzielone są zdania. Na­
czelnik c /jta  gazety od deski do deski, ale
szelma, nie zdradzi się, za kim jest, a tu wszy­
scy na mego się oglądają. Raz zagadnął go
Pętelkiewicz: „a za kim też pan naczelnik, za
Moskalami, czy za Japończykami?" Naczelnik 
przybrał poważną mmę. zmierzył go wzrokiem 
od stóp do głów. że chłop skamieniał, i rzekł: 
„Mój panie, naszą rzeczą jest pracować, * nie 
politykować". I aby nie dać niczego poznać po 
sobie, nbrał paltot i poszedł prosto do Stein- 
schneidra na zieloną wódkę.

Ja też jestem jego zdania. Dyabli mi z tego 
przyjdą, kto zwycięży5 Czy mi za to pensyę 
podwyższą? A kontent jestem, te jest co czy­
tać, i u GroMkugla o «sem rosprawiać witczór 
przy piwie.

Proszę więc Szanownej Redakcji, aby o tem 
doniosła w swojem Szacownem piśmie, bo to 
niejednemu z gorących może się przydać.

O pojętny.

Wreszcie jeszcze jeden list- 
Szanowny Redaktorze! Bąai też tak doory 

«  odpowiedziach od redakcji don.eść mi, któ­
rego dnia i jakiego miesiąca urodził się Mika- 
do, bo bo mi to koniecznie potrzeba do jedne­
go terna na loteryę. Wiem ile ma lat, ale to 
mi nie wystarcza. Na przyszłość też przy wszy­
stkich rosyjskich i japońskieb jenerałach pisz­
cie dokładnie, kiedy się urodzili, bo to nam 
potrzebne do stawiania na loteryę. Jak teraz 
nie wygram, to iuż nigdy. ,

L o t e r y j n i  k. 
Na zakończenie numer „ Wieńca-Pszczółki- —  

zamiast listu 
Wierny soDie i MosKaiom, zaaeKretował tu­

taj ks. Scojałowski że dla Japończyków me 
może mieć nawet „tego ludzkiego uczucia, —- 
które budzi widok niesłusznie pokrzywdzonego, 
bo im się żaaat krzywda n.e stała". —  Stąd 
wniosek powinniśmy życzyć Rosyi, aby zwy­
cięstwo było po jej stronie. Jak nam na spe­
cjalnym kabin „N. Reformy" i  Tokio donoszą, 
Miuado dowiedziawszy się o tem wiogiem dia 
swego krajn usposobieniu ks. prałata, wpadł 
w gniew wściekły i zawołał: „Dajcie go tutaj, 
za wszelką cenę. bo czuję, ze ten czarowuik 
odbierze mi sympatyę całej Europy!" Zaraz 
tez ruszyły torpedowce pod Portem Artura do 
ataku, przedziurawiły dwa krążowniki rosyj­
skie. aie wróciły doz ks. Stojałowskiego. Nie 
radzę mn jednak, aby dostał się w ręce Ja­
pończyków... Byliby oni dla niego znacznie bez­
względniejsi od konserwatystów galicyjskich, 
i jeżeli już nie skąpaliby gc w gorącym oło­
wiu lub wrzącej oliwie, bo ten sposób kar*, 
po nkazanin się znanej operetki Suhrana, zo­
stał w Tokio zniesiony, to z pewnością nie 
wybraliby go posłem do parlamentu i nie pod­
pisaliby mu ani jednego weksla,

U. K.
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psują gardła, bo na wybory w Brodach oddzia­
ływała zawsze „vis major"-. s. 8.

A r n  a u c i .
Arnauci w Starej Serbii porwali 313 znowu 

do broni przeciwko Turkom i w y c i e l i  w 
p i e ń  D a t a l i o n  w o j s k a  t u r e c k i e g o .  
Bunty takie i krwawe starcia zdarzały się tam 
często, obecny jednakże ma ze wzglądu na 
ogólne, bardzo naprężone położenie na półwy­
spie, niezwykłe znaczenia i zwraca uwagę Eu­
ropy na ten szczep pół-dziki, mieszkający tuż 
pod bokiem wygórowanej kultury i cywuiza- 
cyi earopejskiej.

Skąd szczep ten wziął się w Europie, nikt 
nie wie. Naieży on w każdym razie do najda­
wniejszych jej mieszkańców, należy do rasy 
indoenropejskiej, lecz tworzy zupełrie odrębną 
jej gałąź, nie spokrewnioną bliżej z żadną 
mną. Już królowie macedońscy staczali z mm 
zacięte walki, taksamo później Rzymiame, któ­
rzy pokonali go dopiero po długich, ogromnych 
wysiłkach. Przez sto lat z górą panowali nad 
nimi Goci, przez dłuższy jeszcze przeciąg Cza­
su Bułgarzy i Serbowie, aż wreszcie przeszli 
pod panowanie Turków Część zmieszała się 
z temi ludami słów iańskiemi, rdzeń szczepu 
pozostał czystym, takim, jakim był przed dwo­
ma tysiącami lat, Liczy on dziś około l 1/* mi­
liona dusz: 200.0U0 mieszka w Grecyi. 100.000 
we Włoszech, w Kalabryi, Bazylikacie, a na­
wet na Sycylii, 4/s zaludniają przestrzeń od 
granic dzisiejszej Serb 1 Hercegowiny do 
granic Grecyi, od Aoryatyku do Jlaeedoni., 
objętą nazwą A%anii. Siedmset tysięcy wy­
znaje wiarę Mahometa, 300 tysięcy grecko- 
schyzmatycką, około 100.000 rzymsko-katoli­
cką Europa nazywa ch „AlDańczykami", Ser­
bowie „ Arbanazami", Grecy „Arwanitami", 
Turcy „Amantami" —  oni sami zwią się „Ski- 
petarami". Wrodzonej im dzikości nie złago­
dziła ani kultura Giecyi, ani Rzymn. nie ucy­
wilizowała ich Wenecya, która przez dłngi 
czas panowała nad ich wybrzeżami, a rządy 
tureckie dzikość tę jeszcze spotęgowały, co- 
tnęły do pierwotnego stann. Ogromna ich wię­
kszość ma po dziś dzień wstręt do aprawy 
ziemi, środkiem do utrzymania życia jest n 
nich hodowla bydła —  najmńszem zajęciom 
wojna.

Najazdowi tureckiemu staw.ali oni opór dłu­
żej, niż narody słowiańskie na Bałkanach, niż 
Bizancyum. Jerzy Kastryota, zwany „Skander- 
begiem", zmarły w r. 1468, był przez długi 
czas postrachem Tarkow. Jakkolwiek zaś w 10 
lat po jego zgonie Albania stała się prowin- 
cyą turecką, jakkolwiek część Albańczyków 
przyjęła wiarę Mahometa, jakkolwiek dostar­
czali sułtanom najdzielniejszych, najdzikszych, 
aie i najlutniejszych Janczarów —  nie uwa­
żają się oni do dziś dnia za rzeczywistych 
poddanych tureckich, lecz jedynie za w a s a ­
l ó w  P o r t y .  Gay skończyły s>ę czasy jan- 

snłlnc. zapragnął chociaż po- 
rć swe państwo w ramy 
tej, Arnauci pierw3i ze- 

rtym zamiarom, a gwałco- 
‘̂ 829 uśmierzył Re»zyd pa- 

rzezią 4 0 0 . przywód­
ców" w ł/itolii. —  Niemniej krwawy nrzelneg

Czarskie, gdy 
wierzchownie 
cywiliza^yi 
rwali.

miały ich bunty w labach 1843, 184. ^ f j5 4 .
wreszcie w r. 1880 i 1881. Ostatnie powstały 
wskutek odstąpienia Czarni/górze pewnej czę­
ści Albanii.

Najmnie, zależnomi są wiaśu.e Amanci w 
północnej Albanii, która zlewa się ze S t a r ą 
S e r b i ą .  I tn rozpadają się na liczne szczepy 
pomniejsze, tw urzące ustroje społeczne o cha­
rakterze arystoki atycznym, rządzące się samo­
dzielnie własuemi prawami. Pośrednikami nię- 
dzy nimi a rządem tureck m są tak zw. alnk- 
baszowie. Na czele każdego szczepu stoi „Raj- 
raktar", jako wódz w razie wojny i sędzia w 
sp raw ach  drobiazgowych. Większe spory rostrzy 
ga „Pijekjenia", zebranie staiszy-ay lab „ku 
went", ogólne zebranie szczepu. W  zatargach 
miedzy poszczególnem rodzinami i szczepr .ni 
oJgrywa główną rolę k r w a w y  od w e t , cią­
gnący się nieraz przez kilka pokoi ań. który 
często kończy się wytępieniem całych rodziu. 
Nienawiść rasowa • fanatyzm religijny zamie­
nił ich na zaciekłych wrogów sąsiadującej z ni­
mi ludności chrześcijańsko-słowiańskiej. Zerić 
giaura, Bułgara a specyalnie Serba, zagrabić 
jego mienie, porwać mu jego żonę lub córzę, 
to w ich oczach czyn chwalebny i bohptarski. 
To też dzieje nieszczęśliwych ich sąsiau. w są 
jednem długiem pasmem męcz°ństwa. Mocar­
stwa Europy niejednokrotnie usiłowały zmusić 
Turcyę do okiełznania Albańczyzów, lo zabez­
pieczenia przed nimi sąsiednich Słowian. —  ale 
na daremnie. Z ochotników albańskich tworzą 
się najbitniejsze pułki armii tureckiej, a w ra­
zie wojny srogie watahy „baszybożuków" i 
„wdzięczna" za to Porta patrzy przez palce na 
ich okrucieństwa. Ministrowie tureccy wiedzą 
doDrze. że każdy zamiar ograniczenia 3wobód 
Amantów, lub nałożenie na nich ciężarów po­
datkowych —  wywołuje d u m , na wzor tego, 
jaki obecnie się zerwał. Tragiczna śmierć Me- 
hemeda Aiego paszy w roku 1878 świaaczy. że 
nie cofają się oni nawet przed dygnitarzami 
snłtańsklmi.

Wybitne rody amauckie nie przestały jeszcze 
marzyć o zupełnej niezależności. Dążności te 
doznają poparcia ze strony Włoch, które Alba­
nię uważa ą za swoją sferę interesów, a osia­
dłych w« Włoszech Albańczyków za ogniwo, 
łączące Włochy z Albanią. Nie ulega wątpli­
wości, że i tym razem rząd turecki suoła stłu­
mić bunt swych „wasalów" arnauckich w Dja- 
kowie, ostatecznie jednakże mocarstwa długo 
już bezczynnie na ten świat dziki w łoDie En- 
ropy spoglądać nie będą mogły

£ £cha wojenne.
tyka Japończyków.— Transporty wojsk japońskich, 
ulicera apońskiego. — Balony na usługach tli i j

ma europejskie, nawet nieprzychylne Jnpou 
om, wyrażają się z uznaniem o euergicznem i 
domem celu prowadzeniu wojny przez Talon­
ów. Ciągłemi napadami na Port Artura chcą 
nożycy zmęczyc i zdemorallzowdc załogą rost j- 
ażeby ją następnie w razie poważnego starcia 
łatwiej zwyciężyć. Fakt, że japońskie torp 
se urządzają ciągłe wycieczki przeciwko flocie 

‘kiej, świaaczy — zdaniem wojskowych fachow- 
— U flota japońska musi mieć punkt oparć »

w jeduej a zatok zachodniej Korei. 1 akie wyprawy 
mogą tylko wtedy liczyć na powodzenie, jeżeli tor­
pedowce po wykonanm ataku mogą się cm iąć 1 ,ak 
najprędzej stanąć pod oenroną okrętów wojenuy-h. 
Robienie podobnycn wycieczek na dalszą metę nie 
zgodzałouy się z doświadczeniem, o »pończycy, tra 
cąc nawet kilka torpedowców, jeszcze zyskają, gdy 
mrgą dwa okręty wojenne rosyjskie, a choćoy na­
wet tylko jeuen, uczynić niezdolnym do walki. »

Transporty wojsk japońskich na azyatycki ląd 
stały odbywają się tak regularnie i na tak ogromne 
rrzmiary, że angielscy oficerowie z podziwieniem 
wyrażają się o sprawności japońskiej administracyi 
wojskowej, u vażając zarazom flotę rosyjską ns w >- 
dach tzyatyckieh za „ąoantltś neg.geable . Eska­
dra w Porcie Artura leży Dezezynnie na kotwicy 
pod ochroną fortów, rosyjskie torpedowce okazany 
bardzo małą sprawność wojenną, eskadra zaś wia 
dywostoeka powróciła do portu po bezskutecznej 
wyprawie na pełne morze.

Ostatni atak torpedowców japońsaicL okrył sta­
wą marynarzy wscboduiego państwa Podczais gwał­
townej zamieci śnieżnej reflektory na staikach 0- 
syjakich pokazywały wyraźnie cel i kierunek nie­
przyjacielowi, gay japońskie torpedowce nio z ir 1- 
aziły się podczas jazdy i niespodzianie stanęły 
wobec rosyjskich statków.

Londyński dziennik „St. James-Gazetto ogłosił 
artykuł jednego z oficerów japońskich, prawdopo 
doDnie japońskiego „attache" wojskowogo w Lon­
dynie. „Pomyślny wynik naczych planów na lą­
dzie — pisze ów ofieer — zależy od zapełni igo 
utrzymania w tajemnicy ruchu naszych wojsk. Co 
się tyczy doniesień o walkach nad rzeką Jalu, to 
muszę zauważyć, że mała liczDa wojska japońskie­
go może się tam znajdować, ale główne siły nasze 
nie dostały się jeszcze na północ od Seuln i Gem 
sanu Nie otrzymałem potwierdzenia w.adoDosłl 
o wylądowmiu wojska na półwyspie Llarong, ale 
nie jest nieprawdopodoonem, że pewna liczba Ja­
pończyków rzeczywiście wysiadła tam na ląd. Pe 
wny atoli jestem, że większy oddział wojsl— tam 
nie wyląduje. M ałe oddziały japońskie zostały wy­
słane w tym celu, ażeby na wsiystkich punktach 
niepoi oić Rosyan i niszczyć środka komunikacyjne.

Poacano Japonia zamierza kilka najszybszych 
swoich krążowników zamienić na okręty do roko- 
gnosko wania i zaopatrzyć je w balony na a więzi. 
W  ten sposób chcą Japończycy, jeżeli silne wiatry, 
panujące obecnie na oceanie Spokojnym, rsiałyby 
choć na bardzo krótki czas, nawet na godzinę, pu­
szczać balony w powietrze, ażeby zdała odkrywać 
obecność rosyjskich okrętów. Później użyje admi­
ralicja do tego celu kilka najmniejszych s1 atk 
parowych, które otrzymają po dwa alony u* u- 
więzl. Okręty te będą miały ogromną szybkość 34 
węzłów na godzinę. Zanim te małe statki obetną 
służbę wywiadowczą, pełnić ją Dędą tymczasowo 
krążowniki Admirał Togo ma nadzieję, ż« w ten 
sposób szybko i łatwo będzie mógł dowiedzieć się 
tak o rucha eskadry władywostockiej, jako też i 
o nadejścia od południa pomocniczej floty rosyj­
skiej.

Odczyt Eksc. dra Bubrzyńskiego o tak zwanej 
rezclucyi galicyjskiej 1 r. 1868 odbył się wczoraj 
w Tftn'arz stwle prawniczem i ekonumiezaom. przy 
iępŁnynj. izia*e człmków zainteresowanych aktual­
ną dzisiaj kwestyą rozszerzenia autonomii u-azego 
kraju. Owa słynna rezolucja Sejmu z r. 1868 stoi 
formalnie dotychczas, jako program kraja , puwsze- 
chnem jest jednak przekonanie, i  o ten program po 
upływie 35 lat wymaga rewlzyi. Konstytncya 3-go 
maja przepisywała rewizyę tejże co lat 25. Jedną 
z głównych wad rezoincyj sejmowych je s t  bv*>k 
finansowego ukształtowania stosunau kraju do pań­
stwa. Austrya znajduje się obecnie w przededniu 
przeobrażeń konstytucyjnych; nasz kraj powinien 
hyc na te wypadki przygotowanym i nieć prugrtm 
rozszerzenia swej autonomii, pod każdym względem 
wykończony. Przedewszystklom zestawić należy 10 
minimum, którego żądać należy, a czego uzyskanie 
w danych warunkach jest możliwe. Na ostatniem 
posiedź- nlu Koła polskiego przedstawił poseł dr Do- 
bosz ńsai wniosek o zajęcie się wypr icowansem 
programu rozszerzenia »utonomii kraju naszogu ia 
zasadzie odpowiedzialności namiestnika przed Sej 
mem i zuiełnej autonomii w zakresie azk ilnlctwa 
od szkół ludowych do uniwersytetu, opierając- pro­
gram na dokładnem opracowaniu kwestyi finanso­
wej z tendeneyą do upuszczenia r JmlmStruj I >n 
wn!osek oaeBłano do komisyi parlamentarnej.

Stronnictwo wszechpolskie propaguje zasadę 1«- 
deracyjneg i ustroju Austryi, zakreślając szeroki 
program zmian konstytucyjnych

Ciekawą było rzeczą wiedzieć, jakie star "wiszę 
ELsc dr Boorzyński, dobijający się przewodniej roli 
w Kole polskiem, zajmie w tej kwestyi? Czy dla ,vię 
kszego lozpędu do ckoku zajmie się badaniem nad re- 
zolucyą galicyjską z r. 1 8 6 8 , czy reż prze1 iwnie, 
zechce na tej rezolucyi sejmowej wykazać jałowośc 
wszelkiej akcyi kn rozezerzenin aiuouomii raja

Ciekawi niczego się nie dowiedzieli, bo Eksc. dr 
Bobrzyński zganił wprawdzie rezoln yę ale pozi 
historyczne przedstawienie kwestyi nm wy szedł, 
przewodniczący zaś prof. dr Zoll (starszy) Skwapliwie 
po Sitończenin odczytu posiedzenie zaml nął ... |nu 
do lyskusyi nie dopuścić, i to tak skwapliwie, że 
nawet prelegentowi za odczyt nie podziękował. In ­
terpolowany o to, dlaczego do dys-usy ni« iopu- 
ścił, dał odpowiedź, z której wynikało, że dyskusyi 
prelegent sobie nie życzył.

Towarzystwo prawnicze i ekonomiczne ni > jes 
wszelako szkolą, i nie zbiera się dla wysłuchania uJ 
czytu, lecz dla wymiany myśli. W edle regal aminu 
i utartego zwyczaju, zagaja przewodniczący dysku- 
bjij nad odczytem \ud wykładem -  stańczykow­
ska zaś prak-yka każe wysłcehao i rozejść się
w milczeniu.

Ponieważ dr bobrzyński odczytał tylko jeder 
rozdział ze swojej drukującej się książki o -ezoln- 
cyi galicyjskiej, przeto nlepotizeame fatygowan się 
członkowie Towarzystwa na ten odczyt, n ci, co aie 
przyszli, nic na tem nie stracili, bo n leu  em bęuą 
nogli przeczytać sobie tosamo, a raczej dowiedzie 
się tegesomego więcej i lepiej, gdyż odczyt ia» bjił 
opracowaną całością, lecz prostem odczytamer je 
Jnego rozdziała z dorywczemi opuszczeniami 1 skró­
ceniami. . .

Prelegent oświadczył zarar na wstępie, że się 
ograniczy do przedstawienia hlstoryi powstania re- 
zolucyi galicyjdk*ej. Oparł się na sprawozdaniach 
sejmowych, na pamiętnikach hr. Beusta 1 na współ 
czesnej literaturze politycznej. Ostre zganił molkę 
niemniej ostro Grocholskiego, dociąż Zieaiałkow- 
skiemu i zarzucił chwiejność Zybiiklewiazowi. Na 
czysto wyszli tyikn: hr. Adam Porocał i namiestnik 
(Wachowski. Osobny tfekt wywołał przytooaentcm

ustępn z mowy posła Pawła Popiela , wyrzucające­
go swoim stronnikom, iż nie pracuj ą nad ludem, 
ze się z gminy wyprowadzili i na szkołę ludową 
łożyć nie chcą. Sieroko rozwodził się nad bezpo- 
średniem następstwem uchwalenia rezoldcyi, t. j. 
nad zaniechaniem podróży pary cesaiskiej do Ga- 
licyi, a cesarstwo wstąpić mieli nietylko do E l k o ­
wa i Lwowa, lecz także do Tarnowa i Łańcuta.

W słuchaczach powstała wątpliwość, czy rzeczy­
wiście rezolucya galicyjska była powodem zanie­
chania podróży cesarskiej, a nie wzgląd na Rosyę? 
Prelegent przedstawił bowiem, opierając się na pa­
miętnikach hr. Beusta, że równocześnie przyjechał 
car Aleksander II do Warszawy Na jego powita­
nie wyciął cesarz do Warszawy hr. Thurn Taxisa, 
do którego Aleksander II powiedział, że się cieszy, 
iż cesarz zaniechał podróży do G a lic ji, gdyż ta 
podroż nie oyłaby dla cara rzeczą obojętną.

Kronika florencka.
(Publiczność teatralna. — Nowa opera.— Arena nazionu- 
le. — Znakomitości sceniczne. — Koncert Chopinowi.ki.)

W  Sycylii w teattach maryonetek, w atmosferze 
pełnej dyma i wrzasku, gdzie publiczność przycho­
dzi częstokroć uzbrojona w ostre noże, nikt nie dzi­
wi się, jeżeli niezadowolona z przebiegu akcyi (za­
zwyczaj bardzo sensacyjnej), wyraża swe oburzenie 
tupaniem nogam', gwizdaniem InD wrzawą. —  
lana rzecz, publiczność teatrów florenckich (wy­
jąwszy naturalnie loże i fotele), która uważa się 
znacznie wyżej stojącą poi względem kultury od 
poprzedniej, a niczem prawie tego dobrego mniema­
nia o sobie nie usprawiedliwia. Prsed zaczęciem 
przedstawienia i między aktami parter i ostatnia 
gaiorya prowadzi między sobą ożywioną rozmowę, 
nie trudno też usłyszeć slaćuięcie wymierzonego po­
liczka, lub niejedno z orutalnych i cynicznych wło­
skich przekleństw, rzuconych głosem wybijającym 
się ponad inne. Z podniesieniem kurtyny nastaje ci­
sza i tasama wrzatkliwa przedtem publiczność, wpa­
trzona w scenę, śledzi z największem zajęciem za 
grą aktoiów, lnb słneha muzyki i śpiewu. Blada 
aatorowi, gdy się nie spodoba. Z tymsamym tempe­
ramentem, z jakim zapaiona dobrem wykonaniem 
roli, udziela rzęsistego i częstego brawa, teraz gwi­
żdże, krzyczy i tupie nugami, jeżeli ma najmniej­
szy powód do niezadowolenia Byłem świadkiem 
gdy na przedstawieniu „Trubadura" baryton spó­
źnił się o maleńką część taktn, i został natychmiast 
wygwizdany. W  sali pows«.ał taki ryk, że słychać 
go Dyło zapewne na nlicy. W  następnym akcie 
tensam śpiewak wywiązał się ze swego zadania do­
skonale i otrzymał frenetyczne brawo. Na endzo- 
zlemcach robi takie zachowanie się bardzo dziwne 
wrażenie, świadczy jednak wymownie, jak Włosi 
są wymagający, gdy chodzi o muzykę.

Ustalił się we Włoszech zwyczaj, że rok rocznie 
do repertoaru teatralnego przybywa jedna przynaj­
mniej opera, która pozostaje dłuższy czao na afi­
sza. Przed kilku dni auli miałem sposobność usły 
szeć jodnę z takich nowości. Była nią opera „Obiło" 
(Zapomnienie), napisana przez tutejszego pianistę- 
koncertantd Renato Broggi, do słów Roberta Pio 
Gotteschi. Dziełu temu nie przepowiadano wielkiego 
powodzenia, to też i nie było zawodu Na brali je 
go złożyły się nietylzo stabo napisane lioretto, ale 
w pierwszymi rzędzie nieoryginalna muzyka, w któ­
rej nie trudno było doszukać się wpływa wielkich 
wioBkich kompozytorów, a trąb wagnerowskich dla 
okrasy. /.Dćliwi ^ e r ę  tę porównują z bardzo pię­
knym, hic zoyt wątłym do transportu Kwiatem, któ­
ry musi tam zginąć, gdzie wyrósł. O ile dzieło sa­
mo nie doczekało się uznania, o tyle wykonanie nie 
pozostawiało nic do życzenia, co jest już zasługą 
śpiewaków, składających tę bnrdzo dobrą trupę. — 
Panna Ł u a a c z a w s k a  śpiewała także jednę z 
partyj, a za wykonanie jej otrzymywała liczno bra­
wa od autora i publiczności. Recenzenci wszystkich 
dzienników florenckich pisali o jej iuterpretacyl z 
dużom uznaniem.

Ciekawą a nieznaną u nas rzeczą są przedsta­
wienia operowe dla ludu, odbywające się tutaj 
w „Arena natiouale*. Jest to obszerny teatr, mo­
gący z łatwością pomieścić 15u0 widzów, a zbudo­
wany nadzwyczaj pojedynczo i wygoanie. Naprost 
sceny na ziemi stoi kilkaset krzeseł, na około któ­
rych wznosi się amfiteatralnie pewien rodzaj scho­
dów o bardzo wysokich i szeroklcb stopniach, tak, 
że można na nich siedzieć wygodnie, nie przeszka­
dzając tym, którzy niżej miejsce zajęu. Ponad nie­
mi znajduje się balkon i dwadzieścia kilka lóż. 
Publiczność płacąc- „Ingresso" (wstęp) w wysoko­
ści 60 centesimów, zajmuj”  miejsca stojące, poza 
krzesłami, tylko w razie przepełnienia teatru, co 
zresztą często się zderza, bo za tak niską cenę 
można siedząc wygodnie słuchać arcydzieł włoskiej 
muzyki i mieć nieraz duże artystyczne zadowole­
nie. Śpiewają tam wcale dobrze, orkiestra składa 
się przeszło z 6u członków i grana jest wybornie.

Ze znakomitości scenicznych, które w ooecnym 
sezonie udwiedaiły Florencyę, Wymienić należy 
w pierwszym rzędzie Eleonorę Duse. Ta zaczęła 
ona szereg swych gościnnych występów czterema 
przedstawieniami, poświęcając pierwsze Sudermano- 
wi, następne trzy Goldoniemu. W  roli Magdy 
w „Unieżdzie rodzinnem" podobała się najwięcej. 
Po niej przyjechał ze swoją trupą ubóstwiany przez 
Włochów Zacconi. Jako 0»wald w „Upiorach" Ib ­
sena stworzył tak głęboki obraz psychologiczny, 
tak wniknął w . odtwarzaną przez sienie postać i 
uplastycznił swą gią jej tragizm, że wprost zdu­
miewał i budził podziw Pani Haeterlinck-Leblanc 
dała tylko dwa przedstawienia. Pierwszem było 
„Joyzele", na drugie złożyły się „aglayeine et de- 
lysette" i „Intruz" Teatr jednak uie był tak prze­
pełniony, jak na przedstawieniach D ubc i Zacco- 
niego.

Kilka dni tema koncertował w sali Fiiharmoni- 
cznej młody pianista Enrico Toselli, który cały wie­
czór poświęcił Chopinowi. Grał aż jedenaście li­
tworów naszego nieśmiertelnego mistrza tonów. 
Koncert ten zwabił liczne zastępy inteligencyi flo­
renckiej. Bardzo poprawne wykonanie i, jak na 
Włocha, dosyć doża rozumienie mnzyki Chopinow­
skiej. spowodowało szczere zadowolenie słucDaczów 
i liczne brawa udzielane wykonawcy z eraeczną 
szczodrobliwością. Ja wychodziłem z sali dręczony 
nostalgią i chętnie oyłpym w owej chwili zamienił 
piękne włoskie meDo i cudowny klimat na jedną 
srebrną noc zimową i grające tęsknie w oddali 
dzwonki chłopskich sanek. Sł. J.

pomimo że pierwsze z nich nieraz dostarczało po­
ważnych powodów do protestów ze strony drugiego. 
Wyczerpała się jednak cierpliwość, gdy Towarzy­
stwo „Oświaty ludowej", pragnąc widocznie Wy­
równać szczerby finansowe, będące następstwem 
niedołężnie prowadzonej sceny teatru ludluwego, za­
częło paraliżować na bruku krakowskim akcyę skład­
kową Tow. „Szkoły ludowej". Z protestem, któremu 
to jedno tylko zarzucióbyśmy mogli, że zbyt 0- 
ględnie i delikatnie był zredagowany, wystąpiło 
męskie Koło Tow. „Szkoły ludowej", k t ó r e  p r e z  
t r z y  l a t a  z r z ę d u  urządzając kwestę groszo­
wą po lokalach publicznych, zbudowało kreBową 
są iołę w Leszczynach. Dotychczas zebrane na ten 
cel fundusze, jak wiadomo, nie pokryły kosztów 
budowy; z a c i ą g n i ę t o  d ł u g ,  licząc na dalsze 
wpływy z kwesty, przynoszącej dotąd przeszło 
3000 koron rocznie. Obecnie akcyę tę sparaliżować 
pragnie Towarzystwo „Oświaty ludowej", wysyła­
jąc z puszką swego kwestarza. Skmek będzie ten, 
że „Szkoła ludowa" poniesie, w najlepszym razie, 
bolesny uszczerbek, a Tow „Oświaty ludowej", 
groszem, zdobytym ze szkodą pierwszej, niezbyt 
hojnie zaopatrzy własną kasn.

Jeot to pierwszy wypadek formnluego zerwania, 
i to w sposób, powiedzmy otwarcie, nib odpowiada­
jący zadaniu kulturalnego stowarzyszenia, etoann- 
ków z diugiem towarzystwem, z którem dotąd żyło 
się na przyzwoitej stopie.

Towarzystwo „Oświaty indowej? znalazło obroń­
ców w prasie stańczykowskiej i klerykalno reak 
eyjnej. Świadczy to równocześnie o politycznej ten- 
deneyi tego oświatowego towarzystwa. Argumenta, 
przytoczone na obronę nieładnej konzarencyi „oświa­
towców", są wprost śmieszne. Zarzuca się np. Tow. 
„Szkoły ludowej", żo rości sobie prawo do jakie­
goś „monopolu" składkowego za pomocą puszek obno­
szonych wśród publiczności. Tak jest — rości sobie 
prawo do monopolu i nikt nie ma prawa pozbawiać 
go tego monopolu zwyczajowego, kto nie ry wediauje 
1 niem także w tożsamości celu, na jaki zbieiaue 
są składki: w b u d o w a n i u  s z k ó ł .  Społeczeń­
stwo, składając co roku po kilka tysięcy koron Da 
ten cel, upoważniło moralnie zarząd krakowskiego 
Koła do przypuszczenia, ze ten dziai publicznej o- 
fiarności tylko dla tego Towarzystwa jest dostęp­
nym. Nigdy nie podnoszono protestów, gdy w wy­
padkach nagłej potrzeby, up. z powodu powodzi, 
zbierano składki w tensam sposób. Ale żoby dru­
gie oświatowe Towarzystwo miało s t a l e ,  bez ści­
śle określonego Cblu, wytwarzać na tem polu kon- 
kurencyę, jest to czems zaiste w stosunkach stowa­
rzyszeń niebywaiem.

Jeżeli się więc mówi o gorszących „antagoni­
zmach", —  to każdy bezstronny człowiek przyzna, 
że nie wytwarzało antagonizmu I Koło Tow. „Szko­
ły lud.", lecz Tow „Oświaty lud." występując 
z nieprzyzwoitą konkarencyą o publiczną ofiarność.

Jedna jeszcze kwestya. Towarzystwo „Oświaty 
Ina." przecenia swoje siły, przypuszczając, że przez 
rozdmuchanie polemiki dziennikarskiej przysporzy 
sobie przyjaciół i... funduszów. Polemika dzienni- 
k.ir8Ka z natury rzeczy wprowadzić musi zabarwib- 
nie polityczne do walki, wywołanej przez Towarzy­
stwo „Oświaty ludowej", atóre wyjdzie na tem 
Dardzo niedobrze

Przyjaciele Tow. „Szkoły lud." nie poskąpią na­
dal ski.mnej skłciki, ądy usłyszą znany sobie głos 
weterana Makowskiego: „ g r o t ;  z na  s z k o ł ę  l ą ­
d o w ą " .

K p o n l k a ,
K r a b ó w ,  20 lutego.

Obywały Bię dotąd bez polemiki dwa oświatowe 
Towarzystwa w naszym krajn: Towarzystwo „O- 
światy ludowej" 1 Towarzyztwe „S zirły  luaowoj",

4

W fesiór  iiatryotyCzil) ku ,uczczeniu powstat >a 
stjv oiowegu, który Czytelnia akademicka nr„ądza 
w teatrze ludów/m w Krakowie w poniedziałek 
22 bm. zagai prezes Czytelni p. Lubecki. Prócz 
tego w programie; pięć scen z „ Kordyana“ ; wy­
stęp chóru akademickiego; śpiew p. Wallka; dekle- 
macya p. Lekszyckiego; kwartet Tow. miłośników 
cytry. Docnód przeznaczony w połowie na Przytu­
lisko weteranów z r. 1863, w połowie na Tow. „0 - 
ś wiaty lądowej", Początek o gud*. 7 wieczór. Przy­
grywać będzie muzyka „Harmonii".

Jubileusz Reya, urządzany przez Akademię n- 
miejętności, skłonił do poważnego współudziału 0- 
czonvcń wt rszawskich. Przygotowują oui miauowi- 
cie książkę pamiątkową, objętości okjło 30 arkuszy 
druku, złożoną z rozpraw i artykułów dotyczących 
XVI wieku. (Dr S. S.)

Z Towarzystwa artystek polskich. Dnia 9 
ItrCego odbyło się walne zgromadzenie członków. Do 
zarządu wybrane zostały panie. Józef i  Geppert 
(przewodnicząca), Leona Bierkowska (I wiceprerseso- 
wa), Wanda Syroczyńska (U wicepiezesowa), Marya 
Wolińska (sekretarka), H , Jasińska (skarbniczka).

Pośród licznych wniosków uchwalono urządzenie 
w jesieni wystawy obrazów w salach Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych we L w ow ie, odracaanej 
dotychczas kilkakrotnie z powoda nicwykończenla 
lokalu tego Towarzystwa. Następnie postanowiono 
urządzenie 3 konkursów. I. Na wzory na tkaniny 
wełniane, lniane 1 bawełniane, z terminem dc dnia 
15 marca. II. Na wzory ao hafów i kilimów, z ter­
minem do 1 kwietnia HI. Na patrony do malowań 
ściennych 'dla malarzy pokojowych, z terminem do 
1 maja. rtozmiar 1 technika wykonania dowolne —  
z wyrażnem. uwzględnieniem atoli motywów swoj­
skich Wszelkie prace nadsyłać należy pod adre­
sem prezesowej stowarzyszenia , p Józefy Geppert, 
Kraków, Stradom, L. 2.

Z wszystkich tych prac z dołączeniem nadesła­
nych w roku zeszłym projektów afiszowych, tbk, 
oraz opraw na książki, urządzoną zostanie w poło­
wie maja b. r. w dolnej sali Pałacu Bztuki w Kra­
kowie wystawa ogólna; najlepsze zaś prace zostauą 
reprodukowane w wydawnictwie, UOrego podjęcie 
zostało przez walne zgromaazen'6 ucnwalonem

Ażeby jednak wszelkie te uchwały, przedsięwzię­
cia i praca zarządu należyty skutek odnieść zdo­
łały. potrzeba koniecznie współdziałania samych 
członków —  dlatego zarząd i.wraca się z gorącem 
wezwaniem do wszystkich członków, pracujących 
czy to na poln sztuki czystej, czy też do przemy­
słu stosowanej, aby jakuujliczniejszym udziałem 
w projektowanych konkursach i wystawach dali 
wyraz żywotności i siły jedynego w tym rodzaju 
u nas 8ton arzysvenfa kobiecego.

Nie będzie taniego mięsa w Krakowie, w  ślad 
zt> ową komieya miejską, badającą koszta produk- 
cyi 1 klg. mięsa Wułowego wyborowego, a mającą 
na celu zbadanie, czy nie należałoby dla dobra ogó­
łu prowadzić jatki miejskiej, w tych dniach odby­
ła się druga komisy- na targowicy z udziałem rad­
ców dra Szarskiego i Judkiewicza, naczelnika tar­
gowicy dra M. Zawadzkiego, oraz sekretarza magi­
stratu p. W . Sawińskiego.

Zakupiono więc od handlarza pośledniejszą kro­
wę żywej wagi 410 klg., w cenie po 56 koron za 
100 klg., co wyniosło 229 kor. 60 hal., t wraz z 
poniesionemi przez komisyę kosztami różnych opłat 
targowych w kwocie 15 kor. 10 hal., dało cenę 
244 kor 70 hal. Gdy dochody ze sprzedanych czę 
śd  nieużytecznych zabitej krowy dały 32 zor. 22

hal., koszt kupionego przez komisyę byaięcia wy 
niósł 212 koi. 48 hal. Krowa po zabicia i po ro 
zebraniu i odrzuceniu zbytecznych części straciła 
na wadze przeszło 2 2 2  klg., tak, że czystego mię­
sa, zdolnego do rozprzedaży, z całego oydlęcia zo­
stało tylko około 188 klg. Tak więc cena zapłaco­
na zb mięso 212 kor. 48 hal., podzielona przez 
188 klg. mięsa, wykazuje koczt proaukeyi 1 alg 
mięsa na 1 kor. 13 hbl. (56 i ł /t ct )> P° której to 
cenie, gdyby nie zachodziłt potrzeba innych jeszcze 
wydatków, możnaby mięBO (z krowy; sprzedawać.

Ile zaś rzeżuicy w jatkach żądają za takie mię­
so, nie można stwierdzić, gdyż przeważnie sprzeda­
ją oni to mięso zaiówno z wołowem po cenach w 
komi&aryacie targowym zgłoszonych, a czasem i 
wyższych.

Wobec tych rezultatów komisyi, magistrat za­
mierza wystąpić na najbliższeui posiedzeniu Ka.iy 
miasta z wnioskiem zaprzestania starań o jatkę 
miejską i aalezych nkładów ze spółką rzeinicką, 
gdyż ta daje też warnuki i zobowiązania nieszcze­
gólne, mianowicie obowiązuje się tylko sprzedawać 
1500 klg. mięsa tygodniowo (co jest za mało na 
Kraków) po cenie o 1 5 %  niższej od bieżących cen 
targowych.

Tak więc sprawa, wlokąca się blisko rok, ze 
szkoaą ogółu, wzięła tatalny koniec, tem oardziej, 
że rzeżnicy krakowscy nie myślą o zniżeniu cen 
za mięso. Tłomaczą się oni, żo cena [bydła rośnie 
wciąż w górę, że bydła łego n j targach, brak, gayż 
kupcy pruscy zatupują dla siebie wszystko 1 wiele 
partyj bydła zakontraktowali jnż w naszym kraju, 
na długi czas naprzód.

0 miejsce dla nuwej apteki. Jak donieśliśmy, 
namiestnictwo zezwoliło na utworzenie aptekf w 
Krakowie w IV  dzielnicy miasta, u« zn&czając miej- 
8 !e do otwarcia jej przy nlicy Karmelickiej mię- 
azy alicą GamarsJą a Batorego Z powodu zarzą­
dzenia grono obywateli, mieszkających przy tej u- 
licy, wniosło do Rady miejskiej przedstawienie, 
sprzeciwiające się nmieBzczenm apteki w skazanem 
przez namiestnictwo miejsca, żądając, by apteka 
była otwarta przy ulicy Karmelickiej, mięazy Pod­
walem a kościołem Karmelitów, a więc bliżej mia­
sta Co ao nas, sądzimy, ze właśnie wobec istnie­
nia drogueryi przy nlicy Karmelickiej i Szewskiej, 
a kilku aptek w Rynku, nowa apteka powinna byc 
otwartą gdzieś ku końcowi ulicy Karmelickiej, a co 
najmniej ,w miejscu wtLazanem przez namiestni­
ctwo, by z niej pospiesznie mogła korzystać i lu­
dność przedmieścia, w tamtej okolicy Krakowa.

Profesor Lutosławski opuścił londyńską stacyę 
nuukową przy Briiish Musanm i wyjechał ua dłuż­
szy czas do Kairu leczyć się z powodu rozstroju 
nerwowego. Uczniowie jego w Londynie pracują 
uad Encyklopedyą polską X IX  wieku, (Dr S S.)

0 podpalenie. Do godziny 9 wieczór trwała 
wczoraj rozprawa przeciw małżeństwa Chaimowi i 
Ruzalil Hlrschom o podpalenie sklepu swegj przy 
nlicy św. Tomasza w lecie roku zeszłego. Po prze­
słuchaniu Rozaiii Hitschowej, wypołulającem całe 
przedpołudnie, po południu do godziny 9 wieczór 
przesłuchiwać u licznych świadków, oraz odczytywa­
no akta i listy odnoszące się do Bprawy, a także 
wysłuchano opinii rzeczoznawców badowniczycb pp. 
Matnsińskiego i Niedziałkowskiego co do rozkłada 
sklepu i technicznej sytaacyi przed i podczas po­
żaru.

Dzisiaj nastąpiły dalsze przesłuchania świadków. 
DlięJzy inneini nastąpiła Ronfrontacya świadka Wan­
dy Faik byłej sklepowej u Hirschów, z sędzią dr 
Czerneckim, kró^y prow aid ł. śledztwo z cbwlniony 
mi, co do pewnych szczegółów tyczących się wwej 
nieszczęsnej lampy, która podobnn stara się przy 
czyną pożaru. Świadek Wanda Falk dzisiaj zezna­
wała inaczej niż w śledztwie, cc przypisuje temu, 
że wobec sędziego była przestraszona i nie wie­
działa co mówi.

1 dzisiaj, taksamo jak wczoraj, przyszło do po­
lemik czysto prawniczej natury, między obrońcami, 
trybunałem a prokuratorom o pewne kwestyo z za­
kresu procedury karnej.

Po połndnin zaczną się wywody prokuratora i 
obrońców, potem resnme przewodniczącego i narada 
przysięgłych, tak; że wyroku można się spodz.ewae 
dopiero późnym wieczorem

Gmach eądu przez wszystkie trzy dni rozprawy, 
a szczególniej wczoraj wieczór i dzisiaj przed po­
łudniem, był formalnie oblężony przea tłumy współ­
wyznawców oskarżonych, które z niecierpliwością 
oczekiwały wyniku sprawy, Policya z trudem utrzy­
mywała porządek przed falą ludzką, zalewającą 
przedsionek i ulice przed gmacnem sądowym.

Gd szynku do szynku. Na zleeenie namiestni­
ctwa urzędnik magistratu krakowskiego, p. W 0- 
i u i a k, wraz % funkeyonaryuazem budownictwa 
miejskiego, dokonywuje dzisiaj pomiarów odległości 
jednego szynku oa drugiego w naszem mieście. Nie 
znając celu, w jakim robione są te oryginalne po­
miary, rezultatu tycnże, z 11 sszej strony wyra­
żamy przekouauie, ze są dzielnice i nlice w Kra­
kowie, gdzie odległość między przybytkami z napo­
jami gorącemi jest bardzo małe, kdyż trafia się 
nieraz cały szereg kamienic, w których w każdej 
z nich jeet ekiep ze Bprzeaażą wódek

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zeawoliło p. 
Józefowi WelBsowi, podurzędnikowi pocztowemu, na 
zmianę nazwiska na Snieżyński.

Pięćdziesięcioletni jabileusz kapłańBtwa obcho­
dził onegdaj w Krośnie tamtejszy proboszcz ks. 
Marcin Uzarski

Adwokat —  Polak, któryby cheiał tauże dla spra­
wy narodowej na kresach pracować, może mieć 
w pewnem miasteczku na Śląsku znakomite powo­
dzenie — oczywiście musiałby on Dyć dobrym obroń­
cą. Bliższych informacyj udzieli chętnie Zygmunt 
Mayer, redaktor „Głosu iadu śląskiego" w Pol, 
Ostrawie na Śląsku.

Z Tarnowa donoszą, że przy wczorajszych wy­
borach do Kaay cnorych socyaliśui ponieśli klęskę, 
przeszła bowiem lista kompromisowa znaczną wię­
kszością.

Z Wieliczki piszą nam Dnia 16 b. m. odbyło 
się w Czytelni salinarnej w Wieliczce doroczne 
walne zgromadzenie. Po przyjęciu spraw badania, 
przeprowadzono wy bory zarządu. Prezesem został 
wybrany p. Mumier, na dradca salin., jego zastępcą 
ks. Bleroński, katecheta szkoły wydziałowej mę­
skiej. W  saład wydziału Weszli pp Józef Jnrek, 
górnik, jako skarbnik. Józei Robak, nauczyciel szkoły 
wydziałowej, jazo bibliotekarz, Józef Śliwiński, 
starszy sztygar, jako sekretarz, Józef Wilkówicz, 
starszy sztygar . jako gospodarz, tudzież pp. Ole­
siak, Gazek, Sender i Wożniak jako zastępcy. Do 
komisyi kontrolującej wybrani pp.: Lambor, Zieliń­
ski i Sosin.

Limanowa. Miasto nabze rozruszało się, toteż 
Karnaw ał tegoroczny zaliczyć należy do wcale ada- 
tnych. Pankiem kulminacyjnym była zabawa ko- 
»;yomowa, która się odbyła w tatejsiem kasynie, 
którego dzielnym a nesem jest starosta p. N iewia­
domski Toteż zaoawa kostyamowa rzeczywiście wy -
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ich statków. Japouia, jak donoszą, zakupiła & 
świeżo od rządu chilijskiego w Ameryce dwa p. 
krążownik; i jeden torpedowiec. ^

Wielkc niepewność paunje obecnie co do “  
neutralności Chm. —  Istnieje Obawa, że rząd c  
chiński nawet mimo najlepszej cnęci nie zdo- ^  
ła w danym razie zapobiedz i we rzen u się -  
band i oddziałów „bokserskich", które zwrócą p  
się przeciwko Eosyi i że wskutek tego neu- c  
tralności swej nie zdoła dotrzymać. £

RzL,d chiński sam zresztą ogłasza, że wy- E; 
stąpi zbrojnie na wypadek, gdyby groby dy- g  
nastyi mandżurskiej w Mukaeme miały być g  
zn.ewużoue. t

Fantastycznie wprost brzmi doniesienie ko­
respondenta wiedeńskiej „Ze*t" z Konstanty­
nopola. że sułtan n Je w y d a  o ś w i a d c z e ­
n i a  o n e u t r a l n o ś c i  T u r c y i ,  aby w ra­
zie potrzeby zawrzeć o s o b n y  u k ł a d  z Ko-  
s y ą ,  dozwalający jej na pobieranie węgla 
w portach morza Czarnego i Czerwonego, ewen 
tualnie przyznający jej koncesyę na przejazd 
przez Dardanelle Taki krok ze strony sułtana 
naraziłby Tureyę na niebezpieczny zatarg 
z A n g l i ą ,  a na to już ze wzglądu na spra­
wą macedońską Tnrcya narazić sią nie ze­
chce.

Natomiast potwierdzają sią wiadomości, ze A 
stosunek Eosyi do Stanów Zjednoczonych co- | 
raz bardziej sią napręża

(Telegramy „N Reformy" z 20 lutego.) i

Ruznichy w Petersburgi r
Wiedeń. Według doniesień z Petersburga 1  

panuje w sferach rządowycn obawa, że z o- 
b e c n y c b  m a n i f e s t a c y j  u l i c z n y c h  
s k o r z y s t a  p r o p a g a n d a  r e w o l u c y j ­
na. Wskutek tego wydano lozkaz, aby odtąd 
zabroniono wtzbiic.cn pocnoaow ulicznych —  
Przeciwko onegdajszym maaifestacyom o d- 
k o m e n d e r o w a n o  k o z a k ó w ,  k t ó r z y  
t ł u m  r o z p ą d z i l i  na  h a i k a m i

Katastrofa na jeziorze Bajkaiskiem-
Wiedeń. Katastrofa na jeziorze Bajkalskiem

0 której wczoraj donosiły „Narodu L is ty  w 
depeszy z Peteisburga, redukuje sią po spro 
stowauia błąau, jaki zaszedł przy tłomaczeniu i 
depeszy, d o s k r o m n i e j s z y c h  r ozmi ar ów.  I  
Wadług autentycznych domesien, zusmały sią I  
na jeziore nie dwa pułki, lecz nit całe dwie ^ 
kompanie pionierów i pluton pułku kolejowego. 
Razem utonęło 8 oficerów, 24 podoficerów i k 
128 szeregowców 1

Pierwsza bitwa lądowa. j
Berlin. Z Paryża donoszą do „Beri. 1 age- j 

blattu", że rosyjski sztab generalny n it  sp o- I 
d z i e w a  s i ą  p i e r w s z e j  b i t w y  l ą d  o- f  
w e j  p r z e d  20 m s r e a ,  W  francuskich ko­
łach sztabowych przypuszczają wobec tego. że 
B o s y a n i e  c o f n ą  s i ą  z n a d  r z e k i  Ja-  
l u i ż e  s k o n c e n t r u j ą  s w e  s i ł y  w o- 
kolicy O b a r b i n a. Tam też prawdopodobnie 3  
przyjdzie do głównego stare,a na ląazie.

Londyn. Bosyanie me przekroczy!* jeszcze a  
r z e k i J a l u .  c

Odwrót cxy podstęp? *
Londyn. Tutejsze poselstwo japońskie nie ^  

otrzymało dotychczas żadnych wiauomośu oR| 
operacyach lądowych na we ^zyi Do

bezczynność j©8t|fi dla zamasko- ,
wania jakiego pjpaP^P^u w o j e n n e g o ?  I 

W londyńskich kołach wnoszą, że Rosyaue I 
nie czując sią ua siłach do stawieniu czoła 1 
Japonii na liuii rzeki Jalu, wykonają odwrót 
strategiczny w głąt Mandżuryi.

Przeniesienie głównej kwatery,
Kolonia. ^Koelnische Zeitnng" donosi z Pe­

tersom ga
Utrzymuje sią tutaj uporczywie pogłoska, 

że namiestnik Aleksiejew zamierza j-zenieść 
główną kwaterą z Porta Artura d i Mukdeu, 
s intendanturą armi operacyjnej do Char- 
bina.

Wyjaid Knropatkina.
Petersourg. Minister Kuropatkin jest już za­

mianowany n a c z e l n y m  w o d z e m  a i m , t  
l ą d o w e j  w Azyi wschodniej i w tych dniach 
odjedzie na wschód. W Petersburgu zastępo­
wać bądzie Ruropatkma szef sztabu general­
nego Sar,harów,

Na pole walki
Chabarowsk Naczelny komendant rosyjskich 

wojsk mandżurskich generał Limewicz odje­
chał wraz ze sztabem.

Z pod nadzom poncyt na szere­
gowców.

Petersburg „Rosyjska Agencya telegraficz­
na" donosi:

Rozkaz cara pozwala znajdującym sią pod 
dozorem policyjnym osobom politycznie pode,- , 
rżanym na w s t ę p o w a n i e  do  c z y n n e j  ' 
a r m i i  w charakterze prostych żołnierzy, przy- 
czem może być z nich zdjąty nadzór policyjny J 
za zezwoleniem ministra spraw wewnętrznych
1 sp-awiedliwosci,

Zniesienie cenzury na depesze.
Kolonia. „Koelnische Zeitnng" donosi z Pe­

tersburga
Na przedstawienie ministra spraw wbwnętrz- ' 

nycb Piehwego postanowił car od dnia dzisiej­
szego znieść cenzurę na wszystkie telegramy, 
wysyłane przez prywatnych sprawozdawców za, 
grat .cę.

Rosya prostuje.
Petersburg „Prawit. Wiestnik" ogłasza ko­

munikat rządowy, który ma na celu sprosto­
wanie przedstawienia ze strony japońskiej zda­
rzeń, jakie poprzedziły wybuch wojny. Komu- 

i nisat ten donosi, że już dnia 3 b. m. odszedł 
do Aleksiejewa telegram, zawierający tekst 

i projektu umowy z Japonią, oraz umotywowa­
nie żądania zmiany japońskich propozycyj.

Rosya odmawia Mexequatnr“ .
Waszyngton. Rząd rosyjski zawiadomił se­

kretarza stano Haya, ie  nie udzieli „ex>qua- 
. tur" p. Morganowi, zamianowanemu konsulem 
, w D a l n e m ,  gdyż Rosya nie życzy sobie pod* 

c u i  wojny żadnego ubeego urzędnika na pół-

nasadowe atuc, jzk"np. w wierszu p t. Modląc* 
tlą panienki*

Klęczą rzędem urooz/tte 
Wzdłuż oziębłych krzt,
Upłynęła je failito 
Powłóczystość szat.
Drgają neta w wymówienia 
Obumarłych ełów 
I wzrok leci błyskiem w cienia 
Pechylon/ch głów.
Klęczą rzędem, białe dłonie 
W  natez kładąc róg,
D riem ea bladych warg w pokłonie 
Wymawiają: „Bóg"...

Utwory, z których przemawia nczooie namiętno­
ści, dżwięcaą wielością barwy i »lły.

Nadmieniwszy, że nazwiuko antora zupełnie do 
tychczai nie było znanem nawet w najściślejszym 
światku literackim — „wstępującego w szranki" 
powitać na c iy  wobec lak szczęśliwego debiutu, 
z uznaniem i... Życzeniem pomyślnego rozwoju we 
wezystklem, cokolwiek da nam jeszcze.

J. Fietrtjfrfci.
—  Z t  Dunajem, Obrazy a życia Serbów, Buł­

garów i Czarnogórców podług dzlera Janka * Grze 
gorzewk opracował prof. B. G. Lwów. 1904- W y ­
dawnictwo „Macierzy polskiej".

Ogoine zainteresowanie eię Słowianami bałkań 
tkiml a powodu doli ich i powtarzających aię nie­
pokojów spowodowało „Macierz ju liką* do wydania 
książki, któraby obznajmiła ogół dokładnie a tymi 
ludami. W  kaiązce. której tytuł przytoczono, mamy 
aaryi dziejów 1 obraa życia trzech aacaepów: Buł­
garów, Serbów i Caaruogórców. Dziełko napisane 
jest sposobem nu poiy powieściowym tak, ze czy 
telnik, cny tając je, a przyjemnością koraysta i uczy 
się równocześnie bardzo wiele Poanaje hLtoryę 
traecb wspomnianych ludów, icb ciężkie chwile pod 
jarzmem tureckiem, Ich walki o wolność, a dalej 
obycaaje, ooraędy, sposób życia na wai i w mieście, 
gospodarstwo, ustrój państwowy, dążności w aakre- 
sie polityki. Pray eaytaniu nasuwa się ciągle i nie­
przeparcie porównanie a najzem położeniem t na­
szymi stosunkami i to stanowi może jedną a głó 
wnych korzyści lektury. A jednak „nie dali aię", 
choć prae. wieki anęcauo aię nad nimi — oto myti, 
którą a dzieła każdy cayteinik wysnuje. Książkę 
zdobi 17 rycin doborowych (widoki miast, »troje 
Indowe, charakterystyczne sceny a życia, wojsko 
itd.); dołączono tez mapkę państw oałkańsklch, Oena 
kjiąZkl 1 kor. 60 bal.

—  „Przegląd Zdrojowy44,, pismo poświęcone 
sprawom zdrojowisk krajowych, rozpoczyna a dniem 
1 kwietnia b. r. irzeci rok wydawnictwa pod re­
dakcją dra Jana Frączkiewicaa. — Dotychczasowa 
praca „Przegląda zdrojowego" uwalnia redakcję 
od ponawiania programów i obietnic, upoważnić na 
tomiast do żądania od czytelników większego niż 
dotąd zajęcia dla losów pisma, orai poparcia. Ze 
awej strony redakcja nciynl wszystko, aby poaiom 
pisma podnieść, objętość rozszerzyć, treść wiDOga- 
cić. Pismo będzie nadal oeapłatnle wysyłane wszy­
stkim lekarzom polzkim, znajdzie się codziennie we 
wszystkich pociągach, kursujących w Galicyi, w ho­
telach , kawiarniach, czytelniach i t. p. Podczas 
zjazdu lekarzy i przyrodników w b r. wychodzić 
będzie pismo codziennie. W  tym c sin otwiera re- 
aakeyu już z początkiem marca attią filię we Lwo­
wie, a ponadto tak w Krakowie, jak i we Lwowie 
i w Warszawie stałe biuro informacyjne dla publl-

, wdzło frazplęt.nla otrzymać_ będzie można 
wykaz hoteli, penryouatów, broszury i spisy naszych 
zdrojowisk oraz spis ordynujących le»arzy. Aby 
zwrócić uwagę uczestników zjcsdu na nasze zdro­
jowiska, wyjdzie nakładem redakcy! „Przewodnik 
po zdrojowiskach", który heapłatnie wszystkim 
członk m zjazdu rczaanym nędzie, a nadto wszyst­
kim całosezonowym Inserentom, jako premiam darmo 
wysłany

Kedakcya „Przeglądu zdrojowego" znajduje się 
w Krakowie przy ulicy Starowiślnej pod L. 21, 
Telef. Nr 449.

—  Rocznik literacko artystyczny warszawski 
opuścił dnia 1 pużdzierniks br. po raz pierwszy 
prasę. Rocznik ten aawierać będzie dokł&une bio­
grafie, orai adresy wszystkich żyjących polskich 
literatów 1 dziennikarzy, artystów diamatycznycb, 
śpiewaków, maiarzy, rseżbkriy, muzyków, rytowni­
ków, profesorów muzyki, śpiewu, deklamacyi, ma­
larstwa, raeżby, rysunków itp., oraz informacye 
a dziedziny literatury, dziennikarstwa, sztuk, i sztuki 
stosowanej. Nadto „Rocsnik" obejmować będaie 
wszelkie informacye dotyczące układu ozobistbgo 
w.aystkich teatrów polskich, oraz inBtytucyj muzy­
cznych, raukowo-artystycznycn polskich i zagrani­
cznych, bibliografię aa rok bieżący, przeglądy wy- 
■taw sztuk pięknych itd.

—  Nowe książki
Karolina S w l e t l a :  Ostatnia pani Głogowska 

Powieść. Prrekład M. Ci. Przewóskiej. Warsaawa 
1903. („Biblioteka dzieł wyborowych" i. 309).

Dr. St. T o m k o w l c z :  „Style" w architekturze 
kościelnej, szczególnie w Rpltej Polsce. (Odbitka c 
„Encyklopedyi kościelnej"). Warszawa 1903 3tr. 61.

Edward S c h u r ó :  ^Rysiard Wagner, jego
twórczość i ideały". Tttomaczzła z francuskiego 
Emilia Węgła weka. Z wstępem biograf lczuo-kryty- 
cłnym o E. Schniotn W ł. Jabłonowskiego. W ar­
szawa. 1904 G. Sennewaid,

M a r k  T w a i n :  Pamiętniki o Joannie D'Arc Spl 
zsne przea Ludwika de Conte. Przekład E. Wę- 
sławskiej. W am aw a, 1904. G. Sennewald.

Adam C h m i e l :  Archeologia dramatu „Bolesław 
Śmiały" St. Wyspiańskiego. Kraków, 1903.

C/yti* deohed z balu Rabozańsluega przyniósł 6864 Kpadła bardso dobrze Tauaeono do goni. 6 rano 
pod kierownictwem p. lglickiego, inzpektora poda- 
tkowogo. Szczególniej podobały się kcitynmy pań 
Mączyńskiej jzko Wioszki; dwóch pań Szeparowlcz. 
przebranych za Rusinkę i Hucułkę; pautiy Koiloroa, 
krakowianki i pani Zajęoowej, włośclanki krakow­
skiej. Li ant karnawałowy wyzazał cztery sabawy 
i jeden bal

Zator Stosunki gminne weszły ne normalne tory 
po ustąpieniu, a raczej po usunięciu dawnego bur- 
mistrsa prze* Wydział krajowy. Rząay miasta spra­
wuje obecnie jako burmistrz p. Jau Nowak, wła- 
ścicib] apteki. Karnawał tegoroczny był bardzo o- 
tywiony. Świetnie uaał się zwłzszcza piknik dzięki 
trndom tutejszego notaryusza, p. Banra. Wogole 
stosunki towarzyskie w naszem miet-i e polepzzyły 
się widocznie.

Zmarli.
W  Stanisławowie nmarł dr Zygmunt Sorg , kon- 

cepJitn tamtojsaej dyrekcji kolejowej.

Chromo-Futoskop Otwarty został przy ni. Flo- 
ryańskiej i. 4  Jest to najnowsza cdobyoa nauk na 
polu sztuki fotograficznej. Zdjęciu stereoskopowe 
chromofotoskopn oddają naturę tak pod względem 
perspektywy jak i plastyki z niezrównaną dokła­
dnością t bez błędów, znanych wszyitkim zajmują- 
cym się iotografią. Dodać na.eży zabarwienie ar- 
tystyrzae każdego oorazn. Chromofotoskop przed­
stawiać będaie w tygodniu coraz inne widoki na­
tury, wielkie stolice świata, podróże naukowe, od­
krycia i wynalaiai, interesujące sceny a dziejów 
współczesnych, muzea i dzieła sztuki, słowem świat 
i życie w barwnych ohraaanh plastycznych.

Obecnie wystawione są obrazy alp tyroDkich i 
■aleburskłch.

K r o n i k a  l w o w s k a .
Lwów, 20  lutego.

W sprawie pogi?ebu ś. p. Bronisława Szwar- 
cego odbyło się wczoraj wieczorem (19 b. m.) pos.e- 
dzenie obszernego komitetu Obecnymi byli delegaci 
Towarzystwa uczestników puwsiania z r. 1363/4. 
representanui lwowskich pism, Towarzystwa gimnu- 
stycanego „Sokół", Bratniej pomocy słuchaczów poli­
techniki, Bratniej pomocy atnchaczów wszechnicy, 
Czytelni akademickiej, delegaci lwowskich Kół To- 
waraystwa Szkoły indowej, Towarzystwa rękodziel­
ników lwowskich „G w ^zda", delegat parcyi socyalno- 
demokracycznej i wielu innych, Przewodniczył pre- 
ze, „Gwiazdy" p Wallehiewicz, sekretarzowali pp. 
Fryilng Zygmunt i Komorowski Stefa? Uchwalono 
sprawić pogrzeb jakuajtańasym kosztem Nb razie 
zwłoki ś. p. Szwarcego nie spoczną w grobowcu 
muiowanym, lecz w mogile na wspólnym cmeuta- 
rzyzu uczestników powstania r. 1863/4. Postano 
wiouo wydać odezwę, aby ci, którzy dotąd nie za- 
mówili wieńców, alożyli składkę w /bdakcyach pism 
na cele, jakie wskaże komitet. Prsed dombm eanby 
śpiewać będzie cbór poczem nastąpią przemówienia. 
Kondukt pegrzeoowy prowadzony będzie ulicą Ko- 
cLanowskiego, Fańską i Piekaiską na cmentarz 
Łyczakowski. Wybrano kemisyę, Która zajmie się 
ustawieniem po ihodn pogrsenowego i ułożeniem po- 
rząuku mówców, których już dotąd i głosiło się 1 0 .

Partya socyalno-demokratycsna kartkami drak. 
wancml nr czerwonym papierze, z gruoemi czarne-, 
mi obwódkami, zaprajza swoich członków do n- 
działa w pogrzebie Szwarcego.

„Liga dla ochrony czci" oabęasie pierwsze 
waine zgromadzenie we Lwowie dnia 2 maret o 
godzinie 4 po południu w sali obrad Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego (ul. Karola Ludwika L . 1). 
Do komitetu założycieli należą pp. Jerzy Czartory­
ski, wiceprezydent Dyiewsai, poseł Głąbiński, radca 
Korzeniowski, prof. Till, poseł Viv!en.

Z teatru lwowskiego i Fiinarmonli. Występ 
p. Rawnera w partyl Radamesa, w „Aidaie", aall- 
cayć należy do lepjsych, z jakieml w dniach osta­
tnich spotkaliśmy się na scenie lwowskiej. Gloe 
śpiewaka, to piękny „materyał", z którego w da- 
nycn warunkach moznaoy osiągnąć wiele artysty­
cznego zadowolenia. Na>eżałoby prsedewszystklem 
zamknąć go w pewne ram ; wokalne, i nacechować 
jednolitą bairwą, esego w obecnej roibleżn-sei gło­
sowej p Rawnera nie dostrzegamy. Natomiast pel 
nia tona, łatwość modnlacyi i pewien c. arak ter gry 
scenicznej, przedstawia nam artystę w świetle bar- 
izo korzystuem.

Tan Dyck i Knoelik wypełnili produkeyami re 
pertoar tygodnia muzyoznego w Filharmonii — 
O pierwszym — ae względu aa koncert jego w 
Krakowie i . dsi rn receniyę a tegoż, zamieszczo­
ną przed kilku dniami w łamacn „Nowej Refrrmy", 
wypada mi napisać chyba tyle, że dziwną sym- 
patyą darzyła go lwowska publiczność muaykslna, 
ta sama która podczas koncertów SLtermansa przy­
bywała na salę w liczbie 3 0 — bO osób. O ile Vaa 
Dyck działał na anditorinm, praedewszystkiem wyłą­
cznie tradycyą imienia — zaprodnkował Knbelik ta­
lent swój w całej świetności 1 blajuu. Zaprawne 
siłą pocląguięcie smyczka, wybitna technika mety­
czna, nie każąca mocy uczuciowych wybuchów, a 
puytem niesmiernj s o k ó ] w traki o ̂ ó^nraed- 
miotu, alewa aię w c  ̂ ość, której braz jea ;u ie wy­
raźniejszej głęoi myślowej w stosunku do stylu, 
odróżniającej artystę od wirtuoza. / .  p%etrZ.

Nowa Instytucya powstaje we .Lwowie, Jest 
nią nowa wypożyczalnia książek pod nazwą; „Czy­
telnia naukowa", która oprócz najnowszych dzieł 
beletrystycznych posiadać będzie znaczny zasób no- 
wych dzieł nankowej treści i w tem właśnie leży 
jej pożytek i  znaczenie. „Czytelnię" będzie prowa­
dzić jej iuicyatorka, p. Matylda Goldfinssówna, któ­
ra przed kilku iaty uzyskała zagranicą stopień do­
ktorki filozofii. Techniczna część nowej instyiucyi 
spoczywać będzie w doświadczonych rękach p, B. 
Połonin kiego, właściciela księgarni Polskiej, zasłu­
żonego nakładcy, który jednocześnie jest współwta 
ścielelom „C iytelni".

Monolog „o Japończykach" wygłosi jutro wie­
czorem w sali lwowskiego „Sokola" p. Gustaw Fi­
szer

Schwytany włamywacz. Władysław Eichner, 
„król włamywaczy", o którego are.batowaulc donie- 
aliśmy onegdaj, dezerter z 80 p. p., podczas kilku­
dniowego graaowanla po Lwowie popełnił cały az« 
reg bezczelnych kradzieży, któro mn udowodniono. 
Rzadkiego l  pry tu i odwagi zbrodlniarr ten popełnił, 
jak się okazało, ts kradzież w Bóbrce we dwo­
rze p. Czajkowskiego który, będąc wczoraj we Lwo­
wie, poznał w policji na Eichnarze własne swe 
ubranie, skradaione mn wraz a Innemi rzeszami, 
wartości przcBzło 10.000 koron Skradzione przed­
mioty wykupili różni nieznani ćtotąd handlarze.

RBpertoar Teatru lwowskiego
W niedzielę po połndnin: „Antonina Subrlei". wie­

czór: „Żydówka" (występ p Rawnera).

Przenleeienla. Kamic jtnik przeniósł asystenta sanitar­
nego dra Wojoie :h» Kurzy „ca  z Boohal do brzeska.

okładki. Dla Tiw. „S z i j ł j  Indowej" ua szzołę polską 
w Halonowie rłożył p M. Magiera 10 K 23 b, aebrane 
przez p T  Klimę w nzaBle nczty jnbilenszowej, nri £ 
d i.n ej ns oześC prol. lyjkoa „kiego.

Na herbaoiarnie indowe złożyła p. M. Monniohowa 
z Wiednia 4 K.

Mapę terenu wojny, którą onegaaj zamieściliś­
my, n a b y w a ć  m o ż n a  w aaminlstraeyi „Nowej 
Reformy" po 6 hal. na zwykłym, po 10 hal. na 
lepezym papierze za egzemplarz

Uniwersytet ludowy Im. Mickiewicza.
W niedzielę od fi do 8 . Wiad. Matejko „O iszcze­

niu węgla w przjiodzie"; od 7‘ /« d„ 8'/«: itzei1 Trzci- 
Diujki: Rozmnażanie i rozwoj roślin".

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W  dni powszednie o 7 w dni świąteczne o 6 wieozćr.)

W  niedzielę: Prof. nniw. dr i eon wfaanhoiz- „O po­
żarach teatrów" (w  zali I sokoły realnej).

W poniedziałek Roman Dmowzki- „Osadnictwo na­
rodów europejskich w innych ozęśctach świztz" I wy­
kład (Collegium norom),

Repertoar Teatru miejskiego.
W niedzielę po południa: „Dom otwarty"; wieczór: 

„Bnr*a".
W ł wtorek: „Interes przedewrzystkiem".
V’ e środę: „Sen nooy letniej".
W ł czwartek: „Dwór we Władkowioach".
W zobolę: rEroą i Psyche", powieść zoentoana w 7 

odzizłzrh Jerzego Żuławskiego.
W niedzielę po połndnin: riSyn nadnaturalny"; wie­

czór: „Etos i Pojohe"

Repertoar Teatru ludowego.
W niedzielę po połndnin (eatr zamknięty; wleszór: 

„Królowa przedmiesoiz".

Z kaleitdarza W niedzielę 21 lutego. Andrzeja Bo 
boli i Eleonory, w poniedziałek 22 „tog-, Kat. sw. 
Pi >tr» w Antyochii; we wtorek 28 lutego: Piotra Dam. 
i Floreotege

Z krakowskiego obeerwatoryum. DaS* 12-go lotego 
le.meinetr ('osredł od -f- 00  do - f  2 0  C.; narometr 
pednoził się.

Dnia 20-go lutego o godzinie 7 rano stan „arometrn 
742’7 lermometm — 0'4 C.; wiatr południowo-za­
chodni.

C a o r f e l k K i  ( R p a k ó w  ;  ku
puje, sprzedaje i nsj'iiiuje — fortepiany, pia­
nina, harmonie i p l & n o le -  krajowe i zagra 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
iaa spiaty — bez zaliczki.

W  O j  U l S i ł .
Ogólne uwaga skupia się obecnie około lą­

dowej armii japońskiej, któro, w tych dniach, 
odpłynęła z portów japońskich. Dotychczas 
nie wiadomo jeszcze, gdzie się) zwróci i wylą­
duje. —  N» Korni znajdować się ma obecnie 
najwyżej 30 do 40.000 wojsk japońskich. Na, 
razie więc jeszcze trudno przowidzieć, gdzie 
się rozpocznie wojna lądowa. — To pewna, że 
Japonia spieszyć się będzie z Ojperacyomi, aby 
rozbić stosunkowo niezbyt jeszrze silne woj­
ska rosyjskie, zanim nadejdą posiłki. Armia 
rosyjska koncentrnje si.ę tymcza sem w dobnie 
rzeki Jalu w pobliżu miasta Wiszu. Wiado­
mość o prawieniu się tam konnych patroli ja ­
pońskich dotychczas się nie potwierdziła.

Doniesienie paiyskiege „M atmn", że w „naj­
bliższym- już czasie przybędzie uad rzekę Ja­
lu dalszych 12U.000 Rosyan, zakrawa na prze­
sadę wobec wieści, jakie ni idchodzą o stanie 
kolei sybirskieb i in&ndżnrst uch, —  a wprost 
śmieszną jest wiadomość tog ,-oż dziennika, że 
Rosya już „za d w a  t y g o  d n i e "  rozporzą­
dzać będzie w M a n d ż u r ;  i  armią w sile 
400.000 ludzi.

Operacye na morza ustrły na razie zupeł­
nie. Flota rosyjska w Porcie Artura właściwie 
już nie i*tn eje a krążowniki rosyjskie w Por­
cie Artura wróciwszy z swej wycieczki ku wy, 
brzeżom Japonii, nie wycb yit ją się z portu. 
Nad ruchami ich cznwa częl ić floty japońskiej, 
przewyżm jąca je liczebnie i  wielkością ewo-
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wyspie Liaoiung Postępowanie Rosji w tym 
wypadku jest przedmiotem poważnych narad 
w departamencie stano. Do się tyczy zamiano 
war .a konsulów w Mnkden-e i Antang, nw&ża 
Jepariamont panstwowr Mandznryę za pro- 
wijcy^ chińską i zwróci się o „exaqnatnru 
dla kon3nlów dla tych miast jedynie do Chin.

Dowódcy lOs/jsry.
Petersburg. Pisma tutejsze podają życiorysy 

i cnarakterystykę komendantów dj w iz/j wscho- 
dnio-azyntyckich, którzy w wojnie onecnej pra- 
wdopodoon-e wybitniejszą odegrają rolę. Ko­
mendant pierw ;ej dywizyi generał-porucznik 
Morozow urodzi? się w r. 1850 i odbyt gam- 
pamę turecko-rosyjską w stopniu kometa. — 
Później byt czynnym na Kaukazie i we Wła- 
dywostoku. Mianowany generałem brygady, 
brał uaziar w wyprawie do Pekinu podczas 
rozruchów bokserskich. —  Generał Leweataih, 
dowódca drugiej dywizyi W3chodnio-azyaty- 
CKiej, był podczas wojny turecko-rosyjsLiej 
kapitanem i otrzymał wówczas kilka odzna­
czeń za waleczność. Generał-majorem miano­
wany został w r. 1900. —  Dowódca rezerwo­
wej brygady piechoty, generał Kussowicz, uro­
dził się w r. 1848, a stopień generała otrzy 
mat również w r. 1900. Kossowicz jest jnz od 
kilkn lat czynny w Azyi wschodniej. —  W y­
słany na wschód Azyi wiceadmirał Makarów 
liczy obecnie 66 rok życia. Był on podczas 
wojny rosyjsko-tureckiej dowódcą okrętu wo­
jennego „W . Ks. Koaslaoty", na którego czele 
bardzo się wówczas odznaczył. Podczas pokojn 
zajmował si.j Makarów pracami naaaowemi, z 
których jedna zyskała nagrodę akademii pe­
tersburskiej. Podczas wojny japońokn-chińskiej 
należał do eskadry Tyrtowa. która strzegła 
wówczas interesów R osji na morzu Chińskiem. 
Następnie był dowódcą eskadry bałtyckiej, a 
w ostatn>m czasie komendantem Kronsztadu

po wojnie anekto-tertsów i nie ma zam.aro 
wuć chińskich posiadłości.

Ruchy armii japońskiej.
Petersburg, Wedle telegramu generała Pf l n 

g a z  Porta Artara, w Pingjang nie ma dotąd 
Japończyków. Lód na rzecze Jalu jest niebar- 
dzo 3iiny; zachodnie wybrzeże półwyspu Liso 
tung pokryte iest lodem na przestrzeni dwóch 
wiorst.

Echu bitw; pod Czemulpu.
Petersburg. Wedle doniesień urzędowych o 

bitw>e pod C z e m u 1 p o, okręt „Rorejec" nie 
doznał żadnej szkody, tylko „W arjag1, na któ­
ry natarto równoeześuie i w y s a d z o n o  go  
w p o w i e t r z e .

„Kasnnga*1 l .Sishlu'-.
TdkIo Zaknpione od Argentyny dwa krążo­

wniki „Kaahuga4, „Niahin", które przed 36 
dniami opuściły port w Genai, przybyły wczo­
raj do japońskiego portu Jokusaka. Władze 
japońskie zgotowały przybyłym na nim inży- 
Q'erom włoskim ewacyjne przyjęcie Jutro o- 
trzymają oba krążowniki załogę japońssą i
za kilka dni odpłyną do 
T o g o .

eskadry a d m i r a ł a

Neutralność Chin.
Tokio. Poseł ch-ński wręczył rządowi jaooń 

skiemn dnia 13 b. n notę swego rządn. Nota 
wylicza Etrządzema rządn chińskiego, który, 
znajdując się na pokojowej stopie z oba wo- 
jnjąrem. stronam,, wydał je dia zachowania 
neutralności. I tak, władzom lokalnym pole­
cono otoczyć ochroną chrześcijan i agentów 
handlów} ch, srrzedz w Makdeme i Hsinting 
pałaców cesarskich i mauzoleum cesarskiego, 
taksamo mają być też strzeżone miasta wsie, 
budynki urzędowe, osoby prywatne i własność 
prywatna we wschodnich prowmcyach. W  ze­
wnętrznej i wewnętrznej Mungolii będą strze­
gły wojska chińskie neutralności i będą od­
pierały ewentuame napady stron prowadzą­
cych wojnę.

Kroki takie nie powinny być uważane za 
zerwanie przyjaznych stosunków. Zastosowa­
n a  neutralności w M<>ndżnryi, gdzie jeszcze 
znajdują się obce wojska, nie jest w mocy 
Chin, jednak w s c h o d n i e  t r z y  p r o w i n ­
c j e  m a j ą  p o z o s t a ć  p o d  z w i e r z c h n i ­
c t w e m  C h i n ,  K o m u k o l w i e k  z w y c i ę ­
s t w o  p r z y p a d ł o b y  w u d z i a l e .

Na notę tę odpowiedziała Japonia, że przyj­
muje do wadomości to zarządzenia i będzie 

ktak długo szanować neutralność Chin, jak dłu- 
:o *akże i ją uszanuje. Japonia zazna-
fijła d a j ś i f l  Ł orow adzi wojny dla zdoby-

jica uprawnionych in-
— r

Zawierucha na B&łkanie.
(Telegramy ,,N Rofurmz“ z 20 lutego).

Zawierucha na Bałkaale.
Konstantynopol. Z Macedonii nadchodzą tu 

znów bardzo niepokojące wieści. W wilajecie 
monastyrskim odbyło się tajne posiedzenie 
przebywających w tych stronach naczelników 
oddziałów powstańczych, któremn przewodni­
cz} li Tozew i Petrow. Drugie takie zebranie, 
które zadecyduje o powstaniu na wiosnę, od­
będzie 8<ę po powrocie Saratowa. Tymczasem 
dla podtrzymania zapału wojennego ludności 
postanowiono utworzyć pięć mniejszych „ba.id“ 
po 15 do 20 ludzi. W pobliża Gudize w wila­
jecie monastyrskim przyszło już do starcia 
między powstańcam, a wojskiem tureckiem. — 
Także w okręgu Rezne pojawiły się znów 
„bandy “ powstańcze, Rząd turecki otrzymał 
także z Sofa doniesienie, że rząd bułgarski 
zakapuje wagODj i lokomotywy do przewozu 
wojska.

Cetynia. Prawdopodobnie w związku z roz­
ruchami wśród Arnautow w połnoocej Albami 
zbuntowali się i w Czarnogórze muzułmańscy 
miei8zkańcy okręgu Kozla-Kołaszyn. Zbunto­
wać wymordowali kilka rodzin chrseicijań- 
skich.

ELs. Ferdynand o sytnacyl.
Sofia. Dyplomatyczny agent angielski, wrę­

czając ks. bułgarskiemu listy uw:erzytelniają- 
ce, wyiaził nadzieję, że rząd książęcy, pomny 
postanowienia mocarstw, pragnących nadzoro­
wać przeprowadzenie retora i poprawić poło­
żenie ludności chrześcijańskiej w Macedonii, 
zajmie s t a n o w i s k o  p o p r a w n e  . p o k o ­
j o w e .  —  Książę Ferdynand odpowiedział, że 
Bułgarya wedle sił będzie się chciała przy- 
czj nić do dzieła uspokojenia, humanitarności 
i cywilizacji, którego dokonać pragną mocar­
stwa na rzecz ludności chrześcijańskiej w Tur- 
cyi.

Niwdfieł*. >1 Lutego 19<V»

Pod wpływem wo]ny.
Wiedeń. Półnrzędowy „FremdenDlatC* zamie­

szcza korespondencję z S a l o n i k i ,  której 
autor, na podstawie informacyj wpływowych 
osób ze sfer bułgarskich, zapewnia, że z chwi­
lą rozpoczęcia się wojny japońsko-rosyjskiej, 
z m n i e j s z y ł o  s i ę  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
w o j n y  t u r e c k o - b u ł g a i s k i e j .  W  Bnł- 
garyi zaczyna przeważać zdanie, że po refor­
mach , przeprowadzonych przy pomocy Rosyi i 
Anstryi spodziewać się mo*"* wszystkiego —  
po iFej^pigiczego dołjy-aftJw

Telefaaiiiue i leisyralM e 
wiadomości „N. Reformy“

z dnia 20 lutego.

Burzliwe zgromadienle russle.
Lwow. „Dziennik Polski" donosi: Onegdaj 

w Złoczowie odbywał się sejmik relacyjny po­
sła ruskiego secesyonisty dra K o r o l a .  Na 
wiecu przeważał żywioł moskalofilski, a gdy i 
Ukraińcy chcieli się moskalofilom (Popłacić „za 
Brody" i „posła Barwińskiego" przyszło do 
awantnr i skandali. Chłopi rzucali czaplami na 
ukraińskiego mówcę. Doszło do takich scen, że 
komisarz rządowy'musiał wiec rozwiązać.

Manifest Rusinów z Ameryki.
Lwow. Rnsmi amerykańscy ogłaszają mani­

fest w ,,Dile“ do duchowieństwa i n&rodn. aby 
im Rzym dał osobnego bisknpa rnskiego i nwol 
nił ich z pod zwierzchni! twa rzym. kat. bisku­
pów w Ameryce.

Nowy termin Rady państwa.
Wiedeń. „N. W. Tagbl. donosi, że wedle wie­

ści, obiegających w sferach poselskich, Rada 
państwa zwołana będzie na 8 marca.

Z nelegacyl aastryacklej.
Wiedeń. Deiegacya anstrjacka prowadzi dzi­

siaj w dalszym ciągn dyskusję uad budżetem 
wojskowym. P r z e m a w i a  m i n i s t e r  w o j ­
ny-

Minister powołał się na swoie wvwodj w 
delegacji węgierskiej w sprawie uzasadnienia 
w spólności armii i o niebezpieczeństwie zmia­
ny tego stann. (Oklaski). Minister oświadczył, 
że nadal trwa na swo;em stanowiska i powta­
rza prośbę, aby działano w tym kierunku, iżby 
polityczne i narodowe waśnie, które powinny 
.pozostać po za obrębem armii, do niej się nie 
wkradały. Oświadcza dalej, że u w a ż a  j e ­
d n o l i t y  j ę z y k  k o m e n d y  nie tylko za 
odpowiadający sweraa celowi, lecz także jako 
ansolutnie D o t r z e b n y  i przypomina, że in- 
tenzywniejsze pieięguowauie języka pułkowego 
jest uzasadnione ważnemi względami wojsko- 
weroi.

Zarówno telegraficzni), jak telefoniczne po­
łączenie z Wiednlam dzisiaj przerwana. Depe­
sze nadchodzą via Praga

odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

r ^ I i u n a i  i i o n o p i n t k l .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym  dziale me poobodaw od 

Redakcyi). 

Lekceważenie, z jakiem a ę
znykle mówi o „przeziębienia 
i zakatarzeniu", jest aupełme 
nioUzt sa lnione i niewłaściwe. 
Z tego bowiem powodu bar­
dzo wiele osób naraża się na 
poważne katary, z których przy 
nie sprzyjających warunkach 
mogą się wywiązać rozmaite, 
dla życia niebezpieczne choro­
by Dlatego też kazay, cnoćby 
najlżejszy katar, należy od 

pierwszej chwili jego pojawienia się zwalczać 
z całym wysiłkiem.

Środkiem do zwalczania kataru jest jedynie 
eter przeciwkataralny „FO R M A N '4 polecenia 
godny i nżywany, jako wproast idealny śro­
dek przeciw katarowi. —  „F O R M A N " jest to 
cnloro-metylo-eter mentolu. Przy zwykłem za­
katarzeniu używa się waty formanowej (pu­
szka 40 hal.), przy silnym katarze należy a- 
żywaó. z polecenia lekarskiego pastylek forma 
nowym (75 hal.) do mhaiacyi przy pomocy 
flaszeczki inhalacyjnej. Skutek zdumiewający, 
a przy początkach kataru prawie mezawudny. 
Dostać można we wszystkieh aptekach. 681

Podziękowanie
serdeczne /a  liczny udział w odprowadzenia 
zwłok ś. p. Mieczysława K o z ł o w s k i e g o  
na miejsce wiecznego spoczynku składa Prze­
wielebnemu Dachowieństwu oraz wszystkim 
przyjaciołom, kolegom i znajomym

CO
w smutku pogrążona 

madonna I rodzina zmarłego.

Hunyariy Janos
S a z lb n u e i & naturalni woda górska. 
Łagodnie rozwalnlające działanie. Wy* 
borna przeciw zatwardzenia, zboczenia 
w tn  włenla, uciskania w żołądka itd

387 1 5

4 FREDiN jest uw.ezo wynalezionym środKiem 
do czyszczenia obuwia wszelkiego rodzaju, 
wszystkie dotychczasowe środki w kąt usuwa­
jącym. Nietylko bowiem nadaje skórze bardzo 
pięKuy połysk, ale jej także zgoła nie szko­
dzi, a przytem wypada taniej, niż iniie tego 
rodzaju przetwory. —- Można go dostać w skła­
dach obuwia, w handlach skór, składach apte­
cznych i t. d., Inb też u fabrykantów S e l l e  
et K a r y ,  Wiedeń, X fl/1 , Fabnksgasse 17.

Księgarnia U’ a W. MIŁKOWwKIEuO KrakóW, zalecz 
„SAMOUCZEK" flEUSSNERA. najlepsi' psdręcimk do ba ■= 
dio łatwej, prędtiej i najtańszej nauki Języków Obryen- 
men.ei k.,*BŁ, angielskiego, frano ukiego i ruskiego dss 
nauczyciela — prospek* i cennik gratis.

Dr Edward Ehrenpreis
l ekarz chor ób  kob i ecych  1 a k u s z e r

mieszka obeemo przy ulicy św. Gertrudy 9,
> ordynuje odJJ -~ i po petedłłilh

Numer telefonu 347. &3B 6 6

a  t o *  a
(rozpuszczalne białko mięsno)

jest podług orzeczenia najtmakoniitszycn leka­
rzy wybitnym, apetyt podniecającym środkiem 
wzmacnlająoym dla chorych i słabowitych każ­
dego wieku, dokonuje ogblnego wzmocnienia 

organizmu. 188 16 30
W aptekach i składach aptecznych.

Kurs f f i p t f l l  W B F
M T  I n t e l l i j g e u A p r i i i u n g  TŁU

rozpoczyna aię t  dnien. 1. marca b. r. w wojskowej szkole 
przygotowawcze; St Dobrowolskiogo, Lwów, ul. Podlew- 
skiego 9. Objaśnienia i wykai uczniów aprobowan/cL 

na żądanie. 636 3 3

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 20 latego. Zumknięcie giełdy j  g. 3 m.
Akcye tnetryaokiego Zakładu kredytowego 622 50 

Akcye węgierskiego Zakład a -redy  towige w 3’— . A'-oyn 
Anglobankn 275 50 AKcye Umonbanin 5 1 r— . Akcy*
Landerbankn il7 '26. Arcyc Banky rę.nu 49!-50. Aacya
Bcdencredit 900' akcje galicyykiogu Panku hipote­
cznego — • Akoye kolei ,'ar.siwowjch 62250. incya
kolei południowej 76*75 Akcye h 7 ramwaye lir. J 
— •— . Akcye N Tramwaje lit. B. — . iJnye kolei 
lilbetbal 403*—. Itoye kolei Północnej 5420* Akcja
kolei Czernior. leoaiej 676*50. Akcye Alpiny 3 O*— . Ai 
cye rtima MarJinji 443*— . Akcj?  Fr»skiego Towarzy­
stwa żelaznego 1835*—. Akcye fabryki bron. 433*— . 
xi.zcye t1.reckie tytoniowe 303 ftali iarparkie ak- 
cyjn- Towai.yJtwn narowu UOO - -.i Obligacjo węgict 
akie indemnizaoyjne 97*30. Renta majo»iu 09* A i-
stryacke. centa koronowa 98 H5. Vręgiersk« renta ko­
ronowa 96*10. 56 1. Listy Trwarzy.twa kredytów eg
ziemskiego 98*— . 4°/. Listy Banau kt4io'-ego 90*30. 
4*i,•/ I.isty Banku krajowegu 102 80. ¥ i ,  Bank kra­
jowy 103 40. 4°/o 1 i-ty Banku hipotec«.nerv » 9*~. 
4*/ °/0 Listy Banku hipotecznego 101*50. 5 '/, Listy Ban 
ki Hipotecznego 111*76. 4u/» łalicyjsklb Ou.igaoye pro- 
pina^j >ue 99*65. 4%  Galicyjska pużycz1*- krajowa i  i. 
1893 98*25. 4%  Pożyczka m. Lw„wa 97*75. Losy ture­
ckie 110*75 . Marki 117 35 Ruble 252*50.

Usposobienie: Po miejscowem sil o cm a,posol iniu ko 
nier (na mdłą zagranicę i na silniejszy spadek rent 
uciśniony.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z 29 lutego ,godi 1 w południe).
L Włlnty. płacą żądają

R udIł papierowe . 252 — 253 50
Marki niemieckie 117 — 117 8i»
Franki p a p ie r o w e   95 20 96 60
Dwndzie;tofraokówki w zlocie . . . .  19 04 19 19

II. Listy zastawne.
5»/, Listy zastawne prem. Bankrr hipot 1H — 12 —
4‘ /.V- Listy zastawne Banks hipot. . . 101 25 10: —
40/’  „ B „ . . .  98 60 99 -
4V,*/. Llaty zaatawne Bautu krajowego 102 — 10 —
40/J J „ „ „ 98 ,5 99 75
4*7. Lisi zaat. gal. To w kicd aieur nieok 98 5 0 --------
4.  * „ r 4l-letn. 9» — ------------
4 ;  :  n ” 66-letn. 97 60 98 *0

III. Obligaoye | pałyozki 
4‘ /« Galioyjskie obligacjo propiaaojjne 
4•/, Pożyczki krajowa z r. 1893 . .
4*>/( r miasta Lwuwa
3 ‘ /i7 , r n , r - - * •.
4•/, Obiigaoye komunalne Banka kraj
51/,*/# n l> n ” I
4»y, r kolejowe

IV. L a s y.
Loay miasta Krakowa

V A k o ya.
Akoye Banka hipotecznego we Lwow*e 5«0 —
— «— - Gul, dla h. : p. iv JLrak. * —

, " " Lwów-Cierniowce-ś 1 ssy 577

99 — 
. 98 — 
. 97 — 
. 102 — 
. 102 76 
. 101 50 

98 76

80

100 -  

99 -
98 -  

103 — 
103 50 
102 50
99 50

84 -

546 -

575, —

a 1 NAJLEPSNApL-LUP^Zc.
T o w a r y  B u m o w e

do celów samnarnyoh
polecają 23 6 0

R e i m  i  S p ó ł k a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie

Murza 1  Marti
potrzeba do prowadzenia kurhr, przy 

handlu,
W iadomość: Kraków, ul, Grani- 

3zna L. 2. eei 2 3

Przednik nie będzie płacony 

OBWIESZCZENIL.
Wiosenny jarmark na konie

w Krakowie.
Dnia lO gu  m a ro a  1 0 0 4  r , rozpo­

cznie gię w Krakowie wiosenny pięcio­
dniowy jarmark na konie szlachetne, 
gospodarskie i włościauskie 

Jarmark na konie szlachetne >dby- 
wać się będzie w krytej ujeżdżalni pod 
Kapucynami i na placu a konie znajdą 
pomieszczenie w tejże ujeżdżalni, tu­
dzież w stajniach prywatnych, w do­
mach zajezdnych i hotelach 677 1 3 

D n o  .Igr  m a ro a  1 9 0 4  r . (piątek, 
odbędzie się główny jam ark  na konie 
wiożciańskie na placu „Groble “
Magistrat stoł kroi. m. Krakowa,

dnia 11 lutego 1903 r.

L
o p t y k  w K r a k o w ie ,  

przy ul. Floryańakiej 2, hot. Drezd. 
polec i ckulitry. cwikiery, lornetki, 
barometry termometry, urządza 
dzwonki elektr., telefony, gromc- 
chrony. po cenach umiarkowanych. 
Telefon Nr 309. 147 27 O

io  far
M T  ORZECHOWI
io ia a ia  s iw p li  v loa ov

w yn a la /k u  J a l l& a a  J ó z e f o w i  o s * ,
perfumiarza i  Warszawy.

Jest to najlepsza rcżlmna farba którą 
można w przeciąga 10 minut ufarbowgl 
posiwiałe włosy na kolor ozarny, bru­

natny, s s a .y n  i blond  
W Krakowie u firm: J. Hauaz i Saół., 

Reim i Spółka R. Wiskida i Fr. Zo- 
poth i Spół. — wo Lwowie u I Friedrich 
i A. Beacock, tfl. Hetmańska Ar. 4. Plotr-i 
Mikolascha i i ki i u Ig. Jahia, hot Europ 

Cena flakonu 3  korony Lakonii, 
próbne kor. 1 2 0 . 679 1 20

Główny skład.
€* w Warszawie, ul. Nowo Senatorska, L  2.

iocooooooooooooooooooo

znanego system u in żyn iera  (■). -i . W i Y S S A
w szczególności

Stropy wszelkiego rodzaju, słupy, dźwigary, schody, ściany, dachy, 1 
ogrodzenia, mory okładzinowe, zbiorniki, jazy, mosty, przepusty itd,

projektuje i wykonuje 402 5 5

Krakowska Spółka budowlana
Kraków, Stolarska 9.

Projekty i kosztorysy bezpłatnie.
lOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOd

Filia w Krakowie, ol. Sławkowska hotel Saski, polsca ze swoich
składów w Krakowie

na nadchodzący sezon wiosenny
wszelkie najlepsze nasiona, nawozy sztuczne i maszyny rol­
nicze z reprezentowanych fabryk fl. Cegielskiego w Poznaniu i innych 

z najwyższą gwarancyą dobroci ses 3 3

Cenniki, prospekty 1 oferty przesyła na każde żądanie bezpłatnie.

• O O O O O O O ^ O O O O O O O O O O O O O O O O O O O f

3 : 3 i >  d n i  n a  p r ó b ę ;
wysyłam k iżdemu prawdziwy Bdhnela &ystemu kotwicowego patent r?aarek Roskopf i zobr V 
wiązuję się w przuciągu 30 da zegarek przyjąć nripowrót i zapłaconą kwotę bez żadnego

potrącenia natychmiast zwrócić 
Prawdziny Bdhnela ayątemu kotwicowego

Patent. Z E G A R E K  R O S K O P F
antymagnetyczny I sekundy wskazujący 401 3 3

a t,r*nd*uwą patentowaną emaliowana (a nie papierzaną; tarczą, rnucnem, 
36-godzinni-m wnętrzem kotwlcznem, o pięknych kopertach z imitacyą czar 
nej s lali Inh niklu jest dla swej wielkiej odporności I dokładnego chodu j 
jrdynle I wyłącznlr najlepszym trwałym zegarkiem i każdemu, kto potrze-, 

buje mocnego, niezawodnego zegarka, godzi :lę go polecić jak najlepiej. 
Cena wraz z pięki m lancu- .  —  W - — -  I

zkiem niklowym i futerałem J K  •  ^ d S l  «*^ l * H - 1  ,
~ ~ ~  3  z e g a r k i 6  76  x łi , 10 z e g a r k ó w  2 0  z ł r .  -

Tcnfiam zegarek z nbra.zem NajJ. Pana, papieża Piusa X, z pięknym Dbra-
zkiem r polowania lub erajobrazem kosztuje o 30 ct. więcejl Za dobry |

ebed daje się 3-letnie pisemne poręczanie. Wysyła za zaliczką 
I. fabryczny skład Bdhnela zegarków Roskopf 

Max Bdhnel, zegarmistrz,
Wiedeń, IV ., M  argarethenet ra esc A r  4-H 
dostawca c. k, urzędników państwowych.

O S T R Z E Ż E N IE !
Na liczne zapytania B.an. Czyte!nik !w Lego d-iennika donoszę, że ja posiadam wyłą­
czny skład bjiryozny prawdziwych Bdhnela systemu kotwicowego patentowanych zrgarków 
Roskopf i także Ja pierwszy począłem je ogłaszać. Jednakże lozmaite firmy wciąż naśla­
dują moje ogłoszeń a zachwalają ordynarne zepark1 blaszane z plombą lub bez plomby, 
kęsztujece n inie l /.tf Tłr Proszę pizeto urażać dobrze u- nazw sku MAX BÓHNEL, 
zegarmistrz. Wszelkich Innych oeśladcwnlbtw stanowozo nie przyjmowe.ó. Rok załóż. 1840.

Przwt Wysokie c, k, Władze rządowe autoryzowane

Biuro informacyme A. Kornbergera

spraw wojskowych .rlSrr™*
udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach dotyczących sfu2by 
wojskowej i sporządza pospiesznie i starannie wszelkie odnośne podania, — 
B nro załarwia również podania dla oficerów w sprawach zawierani- mał­
żeństw. w sprawach szlachectwa i w sprawach dworskich, podania du Tronu, 
podania1 o pozwolenie złożenia konwersyi i podniesienia kaucyi małżeńskich

i t- p.
Z wojskowem Biurem informacyjnem połączony jest c. L. rządowo upo­

ważniony Z a k ł a d  w o j s k o w o  •- n a u k o  n  y  i P e n s y o -
n a x  —  Prospekty wysyła na żądanie odwrotnie i bezpłatnie. 32 4 0

W g O Ś G C U

i reumatyzmie
tysiące osiągnęły takie sknteczne działanie

ZoKinowskłej maści przeciw gośćcowi
i reumatyzmowi,

że wielu, twierdzi, iż maść ta pomogła i tym 
chorym, którym nawet przez wieie lat używane 

kąpiele nie pomogły.

C e n a  f l a s z k i  2  k o r o n y  

w  a p t e k a c h .

Pocztą wysyła wprost 
wyrabiający 

APTEKARZ

Bela Z o ltan
w Budapeszcie,

m
197 9 15

Miód pszczelny kę, knraoyjno-dtr- 
aerowj, bez żadnych domieszek pod g«rai*ncyą, 
wysyłu po 5 kg w blaszanKaoh szczelnie zam- 
fciLętych na zamówienie z powołaniem się na 
nirf^sze ogłoszenie do każdej poczty opłatnifl. 
7> 5 K 50 hal Zarząd dóbr w Sieimkowcach. 
poozla Siemlkowee, koło Denysowa (i.alioya 
wschodnia), l '•59 25 30

Koniczynę do siewu
pnwdziwą styryjski,, bez kanianki czystą, 

wysyła, jak od lat 32, za zaliczką- 
najlepsaoj ber kanlinKI Nr li 100 kg kor. 152 

_ naturalnej „ II. 100 „ „ 13n 
,111.100 124

jak również nasiona lajulubieńszych traw, wy 
czki i lucerny — firma:

Józef Post. A Comp.,
544 Judenburg, Górna Styrya 9 io

PlĘENOSG NIEZAWODNA
i trsymuje się prr.es nżvcie W y d la  ariluery 
avW o-bln <i aiow cijo J W lś n G w tk l« (o ,  
ktłire usuwa piegi, iiizaje. wągry I wszelkie 

wyrzuty czyniąc płe(« piękną, białą.
Bkłady: w K r a k o w ie  Droguerys pa i firir. ą 

J. WGnlc-T/ekf obecnie R Jędrzejowsk* mag. 
lar na^yi, n  Śtradcm Nr. 7 i inne dro,',aeryo; 
w B o o h n t  Jrn Michnik, drogaerya; w e Ł w o -  
w ta  Alfred Ecaocok, ul Hfc.mańska Nr 4

Z powodu licznych podrabiać apra^za się wy­
raźnie żądać „Myńła Jak '>ba Wiśniewskiego 
magistra fa*m»cyi.“ 83 13 0

Żądać tylko

SELLl GO i KAREGO

Przeciw g^raok-ołom, zo łzo m , angielskiej ohoroble , w y sy p oe , gośóoow t,
; r e u m a ty z m o w i. d o le g l lw o ś o lo m  ‘  irfila 1 płuc*, y-aatarnałem u a i z l o w l  d ła - 
w io y ,  <lo wzmocnienia słabowitych I b adyjh dzleoi, niema nic lepszego nad mój ulubiony, 
przez lekarzy ozęsto zapisywany

Lahusenvt tran wątrobiany zżJe"
Najlepszy cjskdteczniejszy tran wątrobiany. Tworzv krew, odnawia sok i, podnieoa 

apety* Poisaje c w krótkim czesli 'Jależy mu się pierwszeństwo przed wszelkiemi iraemi 
podobnemi pizetwuismi i podi bnem; lekami. W  ostatnim roku zażyto przeszło 120.000 flo ■

I srek, co jest najlepszym dowodem jego dobroci i ulnbienia. Wiele poświadczeń i podzię- 
11 owau. Oenb 3*50 i 7 koron. Ta ostatnia wielkość na dłuższe zażywanie korzystniejsza. Strzedz 
i się przed naśladownlctwaml, a więc dobrze uważaż rrzy kupowania na firmę fabrykanta 

aptekarze Ł o b u s e a a  w Bremie. Dostać można w każdej aptece. 76 II 11
Istotnie prawdziwy mają tylko następujące apteki w K r a k o w i*  apteka pocf Murzynem,

90, ul. Flóryańsaa* anteka pod Złotą Głową, Rynek gt. 18:
apteka R

*lJ. Krakowska, aoteka K Wiszmewskirgo, ul. Floryańsia*
* pt.k* K. Jadra u l Krakowsju aptska Fug Hallsra ul Giodzta; w Jaś Paioba,

OT

Jest tc n a jle p s z y  ero& ek 4 o  oxy- 
■ zo ze n la  każdego eleganckiego obuwia 
żółtego i czarnego. Szczególnie zaleca 
się n* obuwie ze skory Bozcalf, Oscorla, 

Chevreaux I na lakierki.
Wiedeń, xi: i



Niediiel? 21 Lntego 1904.

N a j ś w i e ż s z a  n o w o ś ć !
Mói w ral/m  świecie polubiony zegar kalet 

darzowy ,8 e o e s y a “  327 3 3

N O W A  R E F O R M A . Nr. 4?

je*Ł wykonany artystycznie, aokłaanu. poamg 
•ysunku i ma dokładnie idące wn^irzr, z 5-le- 
iuiem poręczeniem. Cenę zegara kalendarzo­
wego , S (o e i  71 “  zniżono wskutek nadzwy­

czaj wielkiego pokupu i kosztuje

Tylko 1 '9 5  z lr .  Tylko
i z* powodu tej M F~ b a je i z n e  n io k ie j oe
u y  sprzedano w krótkim czasir 100.000

zegarów Wysyła za zaliczką jedy_ie
H enpyk Kertesz

Wiedeń, I., Fieischinarkt 18— 138.

Pomoc
dla każdego mającegc przepukliną 

przez noszenie mej e la s ty o z n e j p r z e p a ­
s k i  z pelotą ustav iać się dającą. Cena je- 
dnobocznej 10 K, dwuoocznej 20 K. P o ń - 
478 <>xoohy n a  ż y la k i .  3 11
J o z e f  S C f f l E t K ,  W i e d e ń ,  1 .,

Guldschmled" 3 m. Aziendahof.
Przy zamów proszę wymienić dolegliwość.

FRANC. KREM NA 0RUW1E
ze skóry kid, box ca lf i chevreaut.

W z m a e u i a  i  r o ię f c e z y  skórą, dając jej bardzo pię­
kny p o ł y s k .  208 22 24

Dostać rnoina w składach aptecznych, w handlach farb 
I w przednisjszych handlach skor i obuwia.

  Główna wysyłka: - —

Ertder Hochsinpr, Budapest.

S Y R U P  P A G L I A N O
Ostrzega się pri I na£la«lowiiictwami!

Żądać we flaszkach, mających jasno-niebieskl znak fabryczny z podpisem Prof. GIROLAMO PAGLIANO

środek do czyszczenia krwi
wyrabiany od rokn 1838

pi/.ez P r o f .  C r ir o ia ia o  P a g l i a n o ,
Fiorentya, v.« Pai.dolfln, (Włochy)

D o s ta ć  m o ż n a  w  k a id e j  w ię k s i  « j  
34 99 ioo a p tece .

Przed użyciem. Po użyciu.

Miliony panów i pań używają „Feoliny‘
Zapytajcie się swago lekarz, czy „Fetolina" nie jest najlepszym kosmoty- 
kioui n. skórę, włosy i zęby; Najbardziej nieczysta twarz 1 mjbrzydszb ręce
nabierają natychmiast arystokratycznej delikatności i formy przez używanie 
„FEE0LINY.“  „FLEUJUlNA11 jest mydłem złozonem z 42ch najszlacuetniejszych 
i najświeższych ziół. Zapewniamy, że wszelkie zmarszczki i laldj na W aizy, 
wągry, pryszcze, cżorwonosc nos,1, i t. d. — przy używani o „FSEOLIHf" zni­
kają bez śladu. „rEEOLlNA" stanowi najlepszy siodek do pielęgnowania, czy­
szczenia i upiększenia włosów, zapoDiega wypadaniu włosów, łysieniu i choro­
bom głowy. „FEE0Li Na ,‘ jest równu. najlepszym i  ja j naturalniejszym środ­
kiem Jo czyszczenia zębów Kto „FEEOLfŃY-1 używa stale zamiast mydlą, po 
zostaje młodym i pięknym. ZoDowią^ujcmy się pieniądze natycnmiasl zwró­
cić, gdyby ktokolwiek z „FEEOlIIu ‘ nie był adowalonym. Cena kawałka 
1 K., 3 kaw. K. 2'50, 6 kaw. 4 h , iż  kaw. 7 K. Porto od jednego kawałka 
20 h., od 3 kawałków zwyż 60 h. Za pobraniem 40 h więcej. Wysyła gł. skład

J l .  F E J T i l .  W i e d e ń  V I ,  M a r i a h i l f e r s t r a s s e  4 5 . Przed użyciem Po użyciu

Nadto dostać można w wielu składach aptecznych, w składach perfum i w aptekach. 665 1 0

Ważne dla PP. budowniczych i właściścieli realności.
Pierwsza kra jna  fabryka wyrubów oeiasatowyci

GIIMNNE Z IM N I i SYN
ulica sw. Piotra 21 L W Ó W  Telefon Nr 658

poleca i wykonuje 251 15 26

Pob&dzki jednolite bez fug „B.oizit“ systemu Schmidta
jako posiadająca ku temu w kraju wyłączne prawo

Posaazkl te : nie tracą nigdy koloru, wyglądają elegancko nie plamią się, można |B 
woskować lub zapuszczać oliwą.

Są zawsze gładkie, bez fug i rowków, łatwe do czyszczenia, niezapalne, a przytem 
tanie i nadzwyczaj trwałe.

Za podkład: dla tych posadzek służyć może tak beton jak i JrzDwo.
Naaają się do salonów, szkół, kościołów, hal, korytarzy, sal fabrycznych i t. p.

Pierwszorzędny ten fabrykat na polu posadzek jednolitych, prześcignął, dzięki 
swym zaletom, wszystkie dotychczas znane wyroby tego rodzaju.

Kosztorysy i próbki na żądanie bezpłatnie
protowe posadzki oglądać można w budynkach mieszkalnych obok fabryki.

D o

KANADY
zair>or>skich krajów, 

najtaniej 1BK1

powszechnie znana firma

B . E a r ls b e r g  „ H a m b u rg , FerM straa Ł
J /F  Nim kto kupi kartę okrętową, niech porowna moje ceny z ce­

nami agentów okrętowych! T & G  470 6 10

jakotei do innych 
p pzeppa w ia

Centralne ogrzewania i wentylacye
u wszelkich systemów,

I wodociągi i kanalizacye
aidzeiy. łazienki, łatiTie, Wie/fhaktezne “prattłiB i'  suszsrnte;

——-  ----------  oświetlenie gazowe —zr
projektuje i wykonuje

Ink. Leonard Nitsch i Spółka
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w  K ra k o w ie , ui. K o le jo w a  18, parter, N r  telefonu 381.
Kosztorysy bezpłatnie. —  Najlepsze reiereneye 44 47 50

WIELKI KRAC 1
■

Nowy Jork i Londyn dotknęły takie stał., ląa europejsni i wielka faDryka 
u)i\arćw srebrnych została spowodowaną d„ sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych, Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole 
cenią i wymian każdemu tylko za 6 złr 60 ct. następujące przedmioty- 

6 bardzo dobrycn nożj stołowycn o prawuziwie angielskich ostrzach.
6 i meryk patent, srebrnych wideiców jednolitych 
6 n łyżek

i<„ ” łyżeczek do kawy.
1 ch och li,
j ” ” B chochelkę do mleka,
6 angielskich spodeczkew Vict.'r »,
2 efektowne licLcarze ptołowe,
1 Bitko do nerbatj
1 bardzo piękne sitkt do i n k r n , ________

42 przedmioty tylko 6 złr 60 ot.
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 nosztowaly dawniej 40 złr. 

a teraz muzna je nabyć za tak drobni kwotę 6 złr 30 ct. — A.m»tykańskie pa­
tentowane srebro ,ieBt metalem na wskróś b ałym, przez 25 lat Jak prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na żacLnem krętactwie,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się iowar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob­
ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek okolicznościowy
tudzież dla kaidegc lepc^eyi* gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy

A. HIP SCHBERGSs 
Ezporthaus toł &merik. Patentsilberwaaren

Wien, II., Rembrandstraese 19|ll. —  Teieton Nr. 14597.
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu naleiytuści.

Proszek do czyszczenia 10 ct 
Prawdziwe tylko ze znaniem jak obok (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z listów uznania: ‘Jl 3 0 *'
I ańBk., posyłkę utrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, ż< po- 

syłan da,az< zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. ”
Z naaestanego towarn bardzo jestem zadowolona

Krysiynopol Galicja. Siostra Joanna, przełóż Tow. N P Maryi.
Byłem bardzo zadowolony z przysłanej mi zastawy 

Lubiana. Otton Bartusch. c. i k. kapitan 27 p. p.

Niezbędny dla każdego do
L

*
codziennego mycia.

Miękczy wodę, giadzi 
czerwone i popękane 

rece.

O *
* O

usuwa 
pryszcze i liszaje

Do nabycia w aptekach, dro- 
gueryach lub w głównym składzie:

Laboratoryum „Aeskulap“
Lw ów, P asaż Hau*niannu.

109 8 0

borason 60 hai., Mydło borasonowe 70 hal

CAPILLATOR
jedyny pewnie i natychmiast działający środek na porost włosów

i konserwujący włosy.
f  ’  & P T T  T  & ' T f  i P  jest wynalezionym środ­
ka ł k l  J -L lJ  JXA J V / X i  kiem po długiem lekai

skiem stndynm przez o- 
gólnie znanegc budapesz­
teńskiego specyaiistę dia 
chorób skórnych Dra Jos, 
Kajdacsy.

f 1 A D T l  T A jest mefylko środkiem
v L U 1 .  tŁ J. ' J I l  piękności, ale także je­

dynym środkiem leczą­
cym choroby skórne i o- 
żywiającym cebnlki wło-

CAPILLATOR jest naukowe odkrytym 
środkiem odmładzającym 
włosy , który sproe. aaza 
nowe soki żywotne i daje 
już przy pierwszej gróbie 
zadziwiające wyniki.

jest niedoścignionym i leczącym środkiem przeciw łysinie, 
jakoteż ivogolę przeciw wszelkim chorobom skórnym
jest środkiem wy wołującym Dujny, gęsty porost włosów 
i zapobiegający ich wypadaniu
usuwa przy pierwszem użyciu natychmiast łupież, wypa- 1 
danie włosów, posiwienie włosów i daje im pierwotDą 
naturalną barwę.

CAPILLATOR 
CAPILLATOR 
CAPILLATOR
CAPILLATOR daje panom cudowne v»ąsy i brodę 603 2 4

ł1 A p T T  1 Ą  jest do nabycia w oryginalnie napełnionych flaszkach,
D U l  i-J  H J f l .  1  v / l h  zaopatrzonych marką ochronną, po 5  k o r o n  po nade

słaniu należytości lab za zaliczką.

Skład główny:
• Apotheke zum „Roiiig von Ungarn“ , Budapest, Marokkanergasse 2. 

Wyłączny skład na Galicyę i Bukowinę.
Zygmunt Rucker, apteka pod „Złotym orłem“ we L w o w i e .

Dla mających przepuklinę.
Żądajcie za darmo sposobu użycia przepaski 
przepuklinowej „Ideal“ bez sprężyn, wraz ze 
wskazówką jak można się wyleczyć z tego 
cierpienia w bardzo krótkim czasie. Zaktad 
dia mających przepuklinę Werth et Frecner 

Yalkenberg 167 Ho.andya.
Jako zagranicę kosztują listy 26 h, karty 

koresp. 10 hal 403 5 10

Za pośrednictwem każdej kuęgarm nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego ara Mol­

iera, traktujące o
nadwątlonym systemie nerwo­

wym i płciowym.
Dziecko to, odznaczone nagi odą pieniężną, 

pojawiło się w 25 wydaniu.
Przesyłka w kopercie zt 1 K 20 L w zta 

czknch listowych 31 8 0

Cnrl Rober, Branszwig.

przez sprzedaż pokupnego artykułu 
Zgłoszenia przejmuje 'Winter* 
et Nagy, Budapcst, 

Magyar utcza 6. 633 s 10

Palenty na wynalazki
wyjednywa 154 S 0

mi. Kazimierz OSSOWSKI
Biuro j atentowe

Petersourg. WozniesiensKij Prospekt 3 
Berlin, Potsdamerstrasse 3

Bryndza liptowska
bardzo tłusta i przyjemna w smaku po 
50 ct. za kilogr. Pierwszorzędnej jakości 
SLR szwajcarski po 52 ct. kilo wysyła 

w 6-cio ihowych koszach
lk e u to c li  t l l k s a ,  iabryka serów, 

662 Budapest VI. Fathistrassc 16 II. 3 i0

Podoczbi luti iłówie lajpciE.
We wszystkich miastach Anstryi po­
trzebne są zdolne, wymowne osoby do 
odwiedzania prywatnych odoiorców. Mo­
gą być przyjęte tylko osoby dobrą sła­

wę mające. 629 3 10 
Zgłoszenia pod R. Z 9732 przyjmuje 

Haasenstein et Vogler w Wiedniu.

ROBES et CONFECTION

L .  R i t z m g e r  e t  G o

. »  W -

A T E N T Y
wyjednywa iażyaler 235 14 104

M ,  G e l b ł i a u a ,
prieE ł&dtę aut. i saprcysięsony r»i in it  pat., 

W led eu , T l  Blehauitorn^, 7 ,
napri“ dw  ces król. urcędir patenlowegc

o ińPfltHO rioiKOWtm 
Wv P50B0WflNY ŚROPEK

9 0  m i m o w m p m
MCTSCH&C5 W RPtH

i i i ®  
f  •

W i e d e ń ,  I . ,
406 , W  nobliżu c.

Koliuarki
i r Hofbuitr i

28S S 41

Dużo pieniędzy!
100 1000 E miesięca. może zarobić
każdy wszędzie i we wszyst. miej- 
icowoścłdcl Aostro-W ęgier — łatwo 
i urzciwio be/ kapitała i ryzyka, i 

bez osobliwych Wi/jomości 
Przesłać swój »drea pod „E. 75“  

do Annu-oen-Bureaa „Mm-giii Nbrt> 
berg, Farthersti Nr. 78- _  ■ b A iS Ł

Dobrym si arym środkiem domowym,
który pow.nien sie znajdować u k&zdej rodz.ny, jest powszechnie znany, sawszo ekate-

cznym się ukaznjącj 
E r n e a t a  B e m a  g n m u i r l e e  ( e u c a i j  p t u s ) ,  

z poręczeniem czysty, od 12 lat uprosi z Australii jprowadi any produkt przyrody. 
W Niemczech i Austro-WęgrzccJi pr« vnie chroniony. Niski ceni 1 K 50 h i i  iryg. 
na Iną flaszkę która starczy bardzo diugo umożliwia nabycie każdemu HO oaiTZktnll, 

zdrowia i zapobie«enia chorobie 
Pi zeszło 1500 pism i  poenwałą i poaziękowamrm,

chociaż tego nie żądałem nadeszło do mnie od u l e c z o n y c h ,  którzy mieli darcie 
T  Caloi ,  «  Ł, bóle v  plecach, w piersiach szyi postrzał, duszność, u  a» ból głowy, 

>cho u ab wewrętrzne delikalue organy, stare rany, choroby korni I t. d.
A * ż d y powinien kazać sobie przysłać bardzo «ważną książkę, w której są opisane 

dokładnie przetwory z gumowca (enk-»linta) i jak się odbywa ich wieloiaki* skuteczne 
użycie w wymienionych chorobach W  interesie wszystkich cierpiących wysyłan. ową 
książkę wszędzie zupełnie za darmo, a dla przekonania kazałem w niej wydrukować 
mnostwc świadectw uleczonych.

 Uważać dobrze n? znak ochronny. — - ■
K l i n g ę n t h a l  i  Sake. E r n e s t  H EBB, wrwóz gumowe*

Skład w Galiyyi ma aptekarz Mr. M. Oberlaender w Haliczu. 547 3 26

*  jj  t j1 *  1  r o d e w 1 •  08  dawien daw n i ze nwej debrnol I znpaoha Zdaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKA
zpioru majowego, poieo* b u t l i

W. Adamowicza
j  U w  B ro d a o Ł  na pogranozu rosyjskiea. 14 0

1 funt .,Frmllljnej“  bardzo dobrej złr 1'40
1 innt „Melarge de Moskau“  w oryg. opak., cajlepszej 2-50 
1 *unt „Imperial' cesarskiej, w orygineinem opakowaniu 3 50 
i fnni „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych DSłO

— .............. . —  -  b, wr jeylon, znakomite, franco 5 kile 9' —
® H e r b a ta  % B r o d ó w  ’ 9  NA POST Grzybki litewskie, aromatyczne 1 kilo złr 3-20

< ? e o e e o c  o G o o e o G e o e o o e o ^

Przedsiębiorstwo przewozu
i transportu mebli

Józef J. LelnkaufQ Spedycje 
wszelkiego p KRAKÓW, ul. św. Gertrudy 4 ,

POLECA

nowe sprowadzane
% W O Z Y  M E B L O W E

c s o e o o o o o o o o o o o o o o o e o o t ł o

rodzaju.
29 2 52

i L l a  o h A T * 1 7 0 i l  1121 l l l A r c i  ^onSres*e lenarskim stwierdził prof. Leyden, że w samyeh Niemczech śtale 1,200.0 00  ludzi ma gruźlicą, a z tych pada rocznie ofiarą Łei strasznej choroby około I 8 O.O0O. P-zyeijTie.
U l a  v i l v J  j L U  U l i ;  | l l v l  u l n  wywołującą suchoty, jak stwierdzono, są prątki gruźlicze, które każdy człowiek wdycha, ustrzedz się tego bowiem jest rzeczą niemożliwą, Jeżeli zaś na szczęście wielka część tych, którzy 
owe prątki wdychają, nie choruje na gruźlicę, to z tego wynika bezsprzecznie, że ciało ludzkie posiada w sobie zdolność, owe prątki nc/ynn- nieszkodliwemu Tam , gdzie tchawica dzieli się na liczne mał<= odnogi , prowadzące dc płue, 
znajdują się dwa gruczoły, tak zwane gruczoły oskrzelowe lub płucne, których celu nauka długi czas nie znała. Teraz atoli wiemy z badań Dra Hoffmanna, że wytwarzają one „osobliwy sok“ , który zabiia zarodki choroby, nim on* 
rozpoczną w płucach swe dzieło zniszczenia Gdzie więc gruczoły te wskutek odziedziczonej wady i słahowitości, albo wskutek innych organicznych zDoczeń, me mogą wytwarzać owego trującego „soku“ w dostatecznej ilości i gdzie 
płuca Drzez zaziębienie, pył, lub inne szkodliwe wpływy, stały się bardzo wrażhwemi, tam prątki gruźlicze mogą się sadowić 1 rozwijać, a wtedy czy wcześniej czy później choroba się pojawia.

Nasuwała się tu m yśl, że przez wzmocnienie i posilenie tych gruczołów oskrzelowych można położyć zaporę rozwijaniu się prątków gruźliczych. >
Na tę prostą drogę wstąpił też Dr Hoffmann i z owego wzmacniającego soku gruczołów oskrzelowych przyrządził środek leczniczy, który Dodług orzeczeń lekarzy w dolegliwościach płucnych, chronicznym nieżycie korzystne 

ma zastosowanie pod nazwą „ Glandulen“
„Glandultn nie jest an< trującym, ani też sztucznym chemicznym środkiem, lecz jestto wytwór z gruczołów oskrzelowych zupełnie zdrowych i pod nadzorem weoerynarza co dopiero zabitych baranów Sama to przyroda daje 

środki lecznicze przeciw wszelkim chorobom trzeba tylko umieć ich szukać. Gruczoły oskrzelowe suszy się przy niskiej ciepłocie w naczyniu pozbawi inem powietrza 1 igniata się w tabliczki. Każda tabliczka ważąca 0'26 grama, 
zawiera 0-u6 grama sproszkowanego gruczołu i 0'2u grama cuktu mlecznego dla dodania smarni.

Jeżeli sięw zażywa,,Glandulen“ podług przepisu, to podnieca apetyt, usposobienie staje się weselszem, nabiera się sił i tuszy, dreszcze, poty i Kaszel ustępuje, plwociny łatwo się wydziela, wyzdrowienie postępuje.
Wielka ilość lekarzy i osób prywatnych przekonała się o skuteczności tego środka przeciw suchotom. —  „ Glandulen‘ okazał się już zadziwiająco skutecznym tam, gdzie wszelkie inne środki zawiodły.
„ Glandulen* wyrabia chemiczna fabryka Dra Hofmanna Następ, w Meerane (Saksonia), a dostać go można na zarządzenie lekarza w aptekach. ,i a toteż w składzie a p te k i  B . Fr& g-nera, c. k. nadw. dostawcy, P l a g a  2 0 3  J , 

flaszKach po 100 taDliczek za 5 kor. 50 hal., 50 tabliczek za 3 kor. — Hroszurae. z giosami chorych, wysyła fabryka ua życzenie za darmo 1 opłatme. 101 9 10



Nr ii. NOWA R fi F O ft U i 1104.

Pałace i t i i u L i  w jt**7  w Akra* .taU rotw . arab 
iapicorarwa mabWwego 1 4aA*rtcyjM#ge wohośa^oe.

W: aklad i io i iu , wy w kiiw  , pbrtyar. Bnu>»k
1 wiaelh.oh pracinsiutśw do dekeraoyjnege in ą -  

dseala Jdaaikasua potriebnych.

Komisowy tikiaa mebli Tow arzystw a Stolarzy w K a lw a ry i 
oraz Skład wyrobow i& pioerakicL Ceny konkurencyjne.

Alfonsa Wawrzeckiego w Krakowie Warunki kupna przystępne.
uliou Jagitonońska L. 7  (póg Szowr^kiej). SI 30 20

P rzygotowuję do e g z a m in u  
z  r a o h u n k o w o ś o i  p a n -  
s tw o w fe j.  Wiadomość ul. 
Floryańska 1.16 w Krajowym 

składzie płócien korczyńskich. 89a i a

Zarządca •‘ •“ “ "•w- średnim
wieki, żonaty, bezdzietny, 

teoretycznie i praktycznie wykształcony, po­
siadający pierwszorzędne reierencye, poszukuje 
posady Żgłoszenh. przyjmuje z grze' zności: 
„ jw ó r  w StanKOwel Górnej, poczta ryrawa 

W ( -----------m oska. 897 1 10

Skład płótna
krajowego i bielizny gotowej

pod firma
S. LŁNDftU JUN.

przeniesiony został wprost naprzeciw 
u l i c a  G r o d z k a  1 5 .

Upiaazu sic Szanowną Klientelę e dalazą 
pamięć. <170 1 3

(j 1 ioa Grodzka 1. 9.

78 Najnowsze naneask1̂  8 o

Chromo - Fotopiastikon
Przeasta- 

wia świat 
i życie w 

naturze.
Od 21 lutego da 

27-jo lutega 
do widzenia.

N » u '0 * c  !  " I

Otwarte 
codziennie  
od godziny 
10-ej przed 
połudn. do 
9-ej wiecz

r  N u icośćf
Malownicza podróż do

N E A P O L U
i na wyspie KAPRi.

W a ż n e
SUad suchych owoców S. K R  U . 1J IA  
W PO D C .O B ZU  w domu WP. Bara­
ch* został saopatrzony w świeży trans­
port towarów. 188 24 84

Ceny niskie 1

Kojarzenie małżeństw.
Mas. 28 chrześo., posiadam 250.000 ko- 

r o r ^ ^ t  w kX Lad&bym •rcmprediej poślubić 
5* . .tg* męir .oę , .któryby c l uial adoptować 
mą 8-1'rtiii, oó t^ , d?« ktfrej jeat zloŻC^Jcj; 
lóO.OOc koron. Mężczyźni się na

i i duktalny
to, secheą przesyłać ig łoszenii^^H peku  nie­
mieckim, podając nazwisko 1 dukłatay adrea, 
pod „D «O żo k r»t“  poste reetairte A b b a i l *  
Na anommy ni* odpowiem. Dytjueoya z*pe- 
wnicna. 873

Pająki morskie.
5 kg. pająków morskich koron 5'60 
« „ karczochów . . „ 3-6u
6 „ pomarańcz czerwonych „ 3*20
toO pomarańcz czerwonych 12-—

opła nie za zaliczką 488 8 '.o

Gioyani Spanghero,Tryest.

powinien się zu&jdowad w każdym pokoju cho­
rych i dzieci, jedyny prawdziwy destylowany 
przetwór z s< sny. który nzpryzkany przynosi 
do pokoju tlen i baisamiczuu-żywicsue mate- 
rya; wyborny środek lectniczy w chorobach 
przewodów oddechowych i wyborny środek ae- 
i osiegawcay przeciw chorobom dziecięcym.

Jedynie prawdziwy Bittnera spiry- 
rytus eosnowy z odbitym obok m a­
kiem bociana i ze makiem wy­

palonym na k o m  sprzedaje

e. i k. uadw #
398 4 7 

doitawea

JU L . B 1T T N E R
Aptekarz w Rt chenae U A.

Cena flaszki spirytusu soanowego 100  X 
8 flaszek 8 K patent, rozpylacza 3 80 K.

Pstrip j r
N-ezrownany środek do 
konserwowania włosów 1

Odświeża i wzmacnia cebulki 
włosowe, usuwa łupież i świ^d 
z głowy, nadaje włosom połysk 
i miękkość i zapobiegł1 wypa­

daniu. 672 7 20 
Cena próbnego flakonu 2 kor. 

dużego flakonu 4 kor.

Wyrdb i flłńwiy skład wysyftowy
AP7E_LA

Fortunata
Grajewskiego

w Kra&ow ie.

Sklep futer
z powodu śmierci właściciela do na­
b y c i a  pod korzy.-tnemi warunkami.

Wiadomość Kraków, ul. Grodzka 
36, I. 848 3 6

kę
kff

z cłem i epłatnie

Santos ko^on 9 J4 .5  
Kuoa konon 1 3 * 5 0

w y s y ła

i m i s  bprowaiuii 

Fratelli Daisinger, Triest.
w)» 4 • Cennik opłatnie.

Z u k e r k a n d la  W y d a w n ic t 1. . a  a u s t r y a u k ic h  U B taw  p a ń s t w o w y c h  i  k r a jo w y c h  
t o m  I X  o p u ś c i ł  w ła ś n ie  p r a s ę  i  s a w ie r a

Z b ió r  a s ta w  i r o z p o r z ą d z e ń  dotyczących
Stownrzyszeii zarobkow ych i gospodarczych

Najwięk. skłaa Singera maszyn ii szycia i haftu
R. PAW ŁOW SKISGO, dawniej

J T *  I W A N I C K I E G O
nałożonych na fasadzie nsUwy z 9 kwietnie 1878 Dz. *. p. Nr 70 

Spom dz ił O t Z dzisław  SUiazkicwics. 
u i u  egzjm p i. broszur, kor. 3 '5 0 ; opraw . kor. 4*aO.

Lo nabyci* w Księgarni nakładowej

Wilhelma Zukerkandla ”  """klw *
Szczegółowe Katalogi na ląd-nie darmo i opłatnie. 872 1 2

8 1 0 8 8  O O o | ^ " f c ^ |© ©  0 0 8 8 9  © • © © • O j o l

Do zasiew u wiosennego
jM t

mączka żużlowa Thomasa

w Krakowie, Rynek główny JS,
poleca ulepszone bingera maszyny do szycia i haftn 
najnowszej konstrukcji, odznaczające s>ę zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 

i nadzwyczajną trwałością,
Uaum haftów, ronót ażurowych, aplikacyjnych iid. oraz 
wizelklego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny ręczne 
kosztują od 30 do 65 zh., nożne od 40 do 120 złr

zial jnriazto

Pierze gęsie!
nsws iiisdarts: »/* kig, szarego ot. 15

news darta: lL
ł/s

białego „ 30
izai"ego ,. 36

t „ białego „ 50
przssyfa począwszy od 5 kig. i wyżej
za pobraniem pocztowem ct>ą x i

a. H a l d e k
w  f l i i O Z I  U l .  T r ń u u  I .  u

Za wynagrodzeniem 
tygodniowem

i prowizyą poszukuje lnzej wyiuie- 
niona filia e n e r g i c z n y c h  m ę r -  
o z y z n ,  którzy posiadają odpowie­
dnią inteligencyę i /m ysł kupiecki. 
Warunek: nieposzlakowana przeszłość.

iJisemne lub ustne zgłoszenia przyj­
muje Dyrekcyjna Filia Towarzystwa 
imienia „Gizeii*4 w Krakowie, ulica 
Floryańska. 6s» e a

W k & H l i .  Zakładzie
E P & Z E D A Z l  i  K O P N A  

H Teleszniohiej
przy ul. Szewskiej Nr. iO, I piętro,

są tanio do nabycia: garnitury mebli salon 
w atylu barou inab, złocony orzech, kilka sy­
pialni i jadalni stylowych Sekrntaiki, Świe,oz 
"ik pięk. duży weaeoki, V7azony, Zegary. O 
brązy szkoły fiam. i włoskiej, i_ostra, tiara, 
Salonki i t. p.; oraz garderoba uęaka i d*mska. 
Kaseta nowego zrebra na 12 osób stołowego, 
deservwego i ko.W0r.ag,,; 2 obrazy Jol. Ko»aaki 

i Świecznik wenecki.
ZaKład zakupuje oraz w komis przyjmuje pewyi- 

ez« przedmioty 42 18 O

hajrentewalejazym eawezem fesferew ym  dla wezyetkieh re illa  kł«eewyołi,ekepewyob .  

i Jarzye, a  w azozegilno io l dla zastawa kanltzyny, tambardzlaj, źe znaaznle potaniała |

jp s n e iM a iiT ®Każdy w ore i i d  H o m ta r a j.

i maczonf zawartością 1 m * 
i i c i  ocnromm

'V. fflałowartn-
sciowYini i lałszofranymi.

Należy ale przekonać przea analisę (przy kupni* całego wegonn beeidatniel 
o zawartośoi skutecznego kwaza fosforowego.
W yjaln ian ia  t esny taoryczae p e ia jt  bezpłatnie

Józef Karrach, Lwów, Tłgiellońsk? 22.
8 8 8 8 8 8 8 0 9 8 8 8 8  JOOOL ń p ę J 8 8 f c C c 8 8 8 8

Kultyw ntory sprężynowe,
Dwu I trzcohsklbew - pługi Scbiltz 

i Betbklego,
. ługi uniwersame eryg. lacka, 
Słowniki Pracnera I Sacka, 
Grabiarki Stoddarda połąozoae z sło­

wnikami do koniczyny,
.zon y  do urkl I łą *  Laaoklege, 
preny sprężynowe in:e ykaaekie  
Oberywaozs. plawnlki i t. p.

poleca

E. P<1iwer
i  M o t i s ,  Basztowa 19

593 8 3

O s o M a  2 c k u .  laooratorpm tasMtytuw
Dra Roberta FISCHEKA

doatora chem ii i kosmetyk*,
Wiedeń, !., habsourgergasse 4.

( M a t o m
Włosy na twarzy, rękach, ramionacn Ita.

tępi się drogą chemiczną ze pomocą środka Epilatolre. Sposób jest
prosty, nie sprawiający holu, ikuiek powolny, aie niezawodny 
Epilatom niszczy bowiem po dłozszem używania korzonki wło­
sów zupełnie I przeezkadza ponownemu porostowi niezawodni*. 

Ceny osob liw ości:
złr

Sredek tępiący włosy (JCpilatoire) do 
siupołms î wytępienia i przeszko­
dzenia ponownemu, porostowi — 
mały flakon . . . 5 '—
wielki flakon 10'—

złr

P« >ts Telnt do natychmiastowej > 
usunięcia włosów t twarzy, ramha 
i t d kawałek

Kram trzerlw piegrm, złoili

1 —
2 —

Ozon, w -wodzie nwięziony, flakoa 
(pół litra) r25 A

Woda olond (blondeur) flakon (pół 
litra) . 3 "—

Pader Email, puder na azień, 3 od­
cienia, karton z różem S’—
karton bez rożn 2 '—

Węda Yenue, f l a k o n ..................... 2 —
Regenerator włosów flakon 2 '—
Krem do mieslema twarzy, słoik I — 
Środek przeciw ozerwoności nosa, 

Karton 2’—
Keametyczny piasek kwaioowy do 

tsunifoia trądzików 1*50

i
Broszurki a azonle i zastosowania poszezególaych osobliwości sadarmo i epłatnie. 

Świadectwa o nieszkodliwoSr-ż wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów 
obejmujących podziękowaile a całego kwiata. — Wyjaśnienia we wazelkieh sprawaeh 

kołu,etycznych za darmo, także listownie >30 3 18

Przepiękną

wyrabiany;jedynie ‘ przez

Pierwszą czeską Fabrykę 
—  cukrowych wyrobów =  
oryentalnych i czekolady 
Towarz. akcyjne w Król. 

Wmohradach.

jest delikatna, biała i miękka cera, 
jakoteż twarz bez piegów i nieosy- 
itośri tkbrnTch. Ażeby to osięgnąć, 

trzeba się myć oodzień

L ilio w j mydłem E e r g u ia
es znakiem ochron.: Dwaj aórtuoy, 

wyrobu
B«rgm uar«  i Spół w Dreźnie- 

Djeczyuia n. L.

D ostać m ożna n  szędzie. 647 9 6

n

i

U trzymanie żołądka zdrowym
polega głównie as utrzjmauiu, przyspieszeniu i urtaleniu trawienia, a usunięciu dolegliwego 
zatwardzenia. Używać w tym celu najwłaściwszego, za dobry uznanego śiodi a O r a  lU>*y 
balsam u  d la  io łą d k a . -  Jest on przyrządzony z najlept zych ziół leczniczych, podnieot 
apetyt, przyspiesza trawienie i wywołuje łagodne rozwolnieni — tak, ż» 
może służyć z najlep skutkiem do urrzwmania żołądka w należytym stanie.
f ł O t i f  11 u-t&ywtkich częściach opakowania

• U D  . i Z i C ó C U I b ,  . ^ a jd u jo  t lę  tartjwKtr. znak och ron n y .
Skład A iow ny: A pteka B . I  £ 4 0  B I B  a. 1 k. d s u .o a  Jworu,

pod „Czarnym orłem“ , PRAGA, Małż Strana 203, róg alley Neradowej.
M T  wysyła el| pnoztą eodzleó. ) e  ot: j mania £  9 68 wysyła się wielką flaszeg, a 
pe etrsymania 1 1*60 marą flaszkę opłatnie do wszystkich siacy1 anstro-węgier. państwa. 

S i Składy w aptekach Austro-Węgier. W Krakowie w znaczniejszych apie>.„eb. 2u 20

Pe 80 hal. za kawałek mają
na aitłrdzie: 33 4 *0

w KRJLKOwE ¥  Proń, aptekarz,
i, B ab- n

W . Redyk,
„ K. WiszDiov.su,,
„ MartmańskiiSp ,

L. Bose berg, „ 
n J. Banek, droguar.

Anast. broncz, .
B F. Zopoth i Sp., „

K. Jędrzejowski, „ 
n .T. Kiemensiewiozo-

w» iroguerya. 
fj 3* Beim i Spółka,
B Roman j)robner,

9ż. Rnznowski, 
Staniił Pawłowski, 
.Taii Mionnik; 
ik Jakubowski apt., 
i>. creorgeon apt., 
T. Kwieciński atg.; 
o Karpiński, apt.. 

n J. iołodzl«Jow»ki,
B Ad. Jasukajtis:

w W A D O W IC A C H  K a *  Hom m e (lrg.

w B0CBN1 

w N. SĄCZU

R ZK ZO W IK :

<

Księgirni* Dra Wf Mlłtowskiega 
v  Krakowi*

zaloca dzieła pedagogiczno Ruusdńcra 
do prędkiej i najłatwi^iszej nauki języ­
ków obcych frez aauczyciela, z obja­
śnieniem wymowy i kluczem, pod żyt.:

a m o u c z e k
P o ls k o - N ie m ie e k i  kurs w s t ę p n y  

( E le u ie n iw n )  po 18, 33 i 60 oent. 
F ursI-szyzłi U20 kurs Il-gi złr 2'40. 

C*oI«iŁo-Fr»-s insU f kur. I-szyzłr.1.80, 
kurs Il-gf złr. 4'80. —- G r a m a ty k a  
1’ o Is lto -F n ra e iiiib a  złr. I SO. W y - 
p ls y  F r ,n c u s k l e  złr. U20. - 

P « l*L o< A n g Iek s lu  kari I-m j złr 112 
kurt Il-g i złr. l '8d. 315 4 -J2

P n le k  i-E d sIlI  E le m e n U r s  po 8, 18, 38 
i 60 oŁ I-szy kurs złr. 2'10, Il-g i kurs złr. 2‘70. 

A m e r y k i  uek 1 P r z e w o d n ik  z rozmówka 
- mi wigieitkiemi 75 ct., mały 8 ct.

Z b raju iw  LaUI Mkiaj .ja z c * u «  pen i i  mą Nowa In oka* w  JagisUońlka) w Kiwbawie, nł iaha )• EUżpiMi Prakawii L  X. W n ta ,


